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Słowa towarzysza Stalina 


wskazują ludom Świata drogę zwycięskiej walki © pokó 


Echa historycznego oświadczenia w prasie zagranicznej 


| PARYŻ (PAP). — Prasa francus=| 
ka przyjęła rozmowę Generalissimu 
sa Stalina z korespondentem „Praw 


dy“ jako najdonioślejsze wydarze- 
i międzynarodowe, ogłaszając 


nie 
treść odpowiedzi  Generalissimusa 
Stalina. i komentarze. 

Dziennik „HUMĄNITE* ogłosił 
pełny tekst odpowiedzi Generalissi- 
musa Stalina na pierwszej stronie 
numeru, zamieszczając obok por- 
tret, 

Dziennik „LIBERATION* w tytu 
le-do tekstu oświadczenia Generalis- 
simusa Stalina stwierdza, że Zwią- 
zek Radziecki będzie nadal nieza- 
chwianie prowadził politykę zapo- 
biegania wojnie i zachowania poko 


W. Brytania 


LONDYN (PAP). — Agencja Reu 
tera przekazała prasie tekst odpo- 
wiedzi Generalissimusa Stalina, u- 


„DAILY WORKER“ 
zwłaszcza słowa  Generalissimusa 
Stalina, że Związek Radziecki bę- 
dzie nadal prowadził politykę zapo- 
biegania wojnie i zachowania poko- 
ju oraz stwierdzenie, że pokój bę- 
dzie zachowany i utrwalony, jeżeli 
narody ujmą w swe ręce sprawę za 
chowania pokoju i będą broniły jej 
do końca. 

Dania 

KOPENHAGA (PAP). — Wszyst- 
kie dzienniki podały doniesienia o 
rozmowie Generalissimusa Stalina z 
korespondentem „Prawdy“ na na- 
czelnych miejscach i pod wielkimi 
tytułami. 

Szwecja 

SZTOKHOLM (PAP). — Dziennik 
„NY DAG“ zamieścił pełny tekst 
oświadczenia Józefa Stalina pt.: 
„Stalin powiedział: pokój można je- 
szcze uratować!“ i 


uwypukla ! korespondentem „Prawdy“. 


. 


„OESTEREICHISCHE VOLKS- 
STIMME“ podkreśla, że Stalin odpo 
wiedział negatywnie na pytanie, czy 
nowa wojna światowa jest nieunik- 
niona. Również pozostałe dzienniki 


uwypuklają oświadczenie Józefa 

Stalina o możliwości utrzymania po 

koju. i 
Włochy 


RZYM (PAP). — Dzienniki włos- 
kie ogłosiły tekst rozmowy Gene- 
ralissimusa Stalina z koresponden- 
tem „Prawdy“ na pierwszych stro- 
nach pod wielkimi nagłówkami. 
Tekst tej rozmowy przekazany zo- 
stał w całości przez włoską agén- 
cję prasową ANSA wszystkim pis- 
mom włoskim w Rzymie i na pro- 
wincji. Oświadczenie Stalina zosta- 
ło opublikowane w pełnym bramie- 


Zawarcie układów 


niu m. in. przez dzienniki rzymskie 
„Unita“, „Avanti“, „Paese“ i „„Mes- 
saggero". 


Czechosłow acja 


PRAGA (PAP)— Wszystkie dzien 
niki praskie podały tekst oświadcze 
nia Generalissimusa Stalina na pier 
wszych stronach, zamieszczając je- 
dnocześnie portrety Wielkiego Cho- 
rążego Pokoju. Dziennik „SVOBO- 
DNE SLOVO“ podał tekst oświad- 
czenia pt.: „Zachowanie pokoju jest 
celem polityki ZSRR*. Również in- 
ne pisma czechosłowackie stwier- 
dzają, że Związek Radziecki będzie 
nadal prowadził swą pokojową po- 
lityke, 


Węgry 
BUDAPESZT (PAP). „SZA- 
BAD NEP*, „NEPSZAVA“ i „MA- 
GYAR NEMZET" oraz 'inne pisma 
węgierskie opublikowały tekst o- 
świadczenia Józefa Stalina na na- 


dzielonych korespondentowi „Praw- 

dy“. Dzienniki „Daily Herald", Austria 

„News Chronicle“, „Daily Express“ I x I 
i „Daily Graphic“ zamieściły wiado| WIEDEN (PAP). — Wszystkie 
mości na ten temat na naczelnych | dzienniki wiedeńskie podały treść 
miejscach. rozmowy Generalissimusa Stalina z 


SFZZ walezy © pokój 


io poprawę bytu mas pracujących 


`w Warszawie rozpoczęło obrady Biuro Wykonawcze Światowej 
Federacji Związków Zawodowych. Obrady te odbywają się 
w warunkach wzmożonych ataków na międzynarodowy ruch związko- 
wy, których haniebnym wyrazem była decyzja rządu Pievena, odma- 
wiająca.ŚFZZ prawa posiadania siedriby na terenie Francji. W miens- 
wiści do mas pracujących imperialiści i ich lokaje nie wahają się przed 
stosowaniem bezpośrednich aktów przemocy wobec ŚFZZ — organi- 
zacji uznanej przez ONZ. », i 

"W obłędnym wyścigu zbrojeń imperialiści amerykańscy i ich sa- 
teŃci cały ciężar zbrojeń przerzncają na barki mas pracujących. BH- 
sko połowę zarobków pracowniczych w krajach kKapitalistycznych po- 
chłaniają dziś bezpośrednie i pośrednie podatki, z: których większa 
część idzie na wydatki zbrojeniowe. Astronomicznym  zyskom trustów 
i monopoli towarzyszy stałe postępująca pauperyzacja mas pracują- 
cych. Przeciętne wynagrodzenie pracownicze w krajach kapitalistycz- 
nych daleko nie dosięga minimum egzystencji, ustalonego przez związ 


ekonomicznych 
| czelnych miejscach. Natychmiast po 


między ZSRR i Albanią ogłoszeniu tego oświadczenia -przez 

MOSKWA (PAP). — Jak donosi | prasę rozpoczęły się w zakładach 
agencja TASS, między Związkiem | pracy, instytucjach i szkołach ze- 
Radzieckim i Albańską Republiką Lu | brania, na których podjęto żywą dy 
dową zawarty został, po pomyślnym | skusję-nad oświadczeniem Genera- 
przeprowadzeniu rokowań, układ w ; lissimusa Stalina, 


sprawie dostarczenia Albanii w laz | a 
| MOSKWA (PAP). — Jak donosi z 


tach 1951 — 1955 na kredyt urzą- 
dzeń przemysłowych oraz wdzłełedie | si 
jej pomocy technicznej. | Bejrutu agencja „TASS, rozgłośnie 
Zawarte zostało również porozumie | Damaszku, Bejrutu, Arabii. Saudyj- 
nie w sprawie obrotu towarowego | skiej i wyspy Cypr podały swym słu 
między Związkiem Radzieckim i AT | chaczom tekst rozmowy Generalissi- 
bańską Republiką Ludową. w 1951 musa Stalina z korespondentem 
roku. + "PFO | Prawdy“. 


` 
= 


Przewodniczący WGSPS — W. Kużniecow 
przybył na ohrady Komitetu Wykonawczego SFZZ 


WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm. | li: przewodniczący CRZZ—W. Kłosie 
przybył do Warszawy na obrady Ko | wicz, przedstawiciel KC PZPR — 
mitetu Wykonawczego Światowej | Ostap Dłuski oraz licznie zgromadze 
Federacji Związków Zawodowych wi ni czołowi aktywiści związków zaw. 


ki zawodowe. 


pracujących jest główną treścią 


Walka o poprawę sytuacji mas a 
pracy Światowej Federacji Związków Zawodowych i krajowych cen- 
tral związkowych, Walcząc o poprawę bytu mas pracujących, SFZZ 
wskazuje, że źródłem nędzy ludzi pracy jest kapitalizm, który niesie ze 
sobą nieuchronnie wyścig zbrojeń i dąży do rozpętania nowej wojny. 

Statut Federacji stwierdza m. in., że zadaniem ŚFZZ jest „walka 
przeciw wojnie i jej przyczynom, o stały i trwały pokój“. Wykonując 
te zadania, Światowa Federacja Związków Zawodowych, jednolita, 
międzynarodowa organizacja mas pracujących, bierze czynny udział 
w walce e pokój. Organizowane przez nią akcje mas pracujących krzy- 
żują plany imperialistów. 

W masowych bojach klasowych, jakimi są strajki w krajach Euro- 
py zachodniej i w Stanach Zjednoczonych, obok żądań o charakterze 
ekonomicznym, robotnicy domagają się zaprzestania wyścigu zbrojeń, 
zaprzestania zbrodniczej agresji amerykańskiej w Korei, walczą prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, przeciwko odradzaniu mili- 
taryzmu japońskiego, przeciwko zwalnianiu hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych w Trizonii. 

Na terenie Francji i Włoch. gdzie tak ostro przebiega walka prze- 
ciwko planom imperialistów, przede wszystkim związki zawodowe, ja- 
ko organizacje najbardziej masowe, biorą czynny udział w walce prze- 
ciwko remiłitaryzacji Niemiec, która stanowi bezpośrednie zagrożenie 
bezpieczeństwa ich krajów i pokoju światowego. Również we Francji 
i Włoszech związki zawodowe, wchodzące w skład Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych stanęły w pierwszych szeregach organiza- 
cji, które strajkami patriotycznymi zaprotestowały przeciwko przyjaż- 
dowi’ Eisenhowera, wykonującego misję dostawcy mięsa armatniego 
dla amerykańskich podpalaczy Świata. 

Światowa Federacja Związków Zawodowych wzięła czynny udział 
w organizowaniu Światowych Kongresów Obrońców Pokoju. W wielu 
krajach centrale związkowe wchodzące w skład ŚFZZ wzięły czynny 
udział w tworzenia w zakładach pracy komitetów obrońców pokoju. 
Komitet Wykonawczy ŚFZZ wezwał wszystkich ludzi pracy do podpi- 
sywania Apelu Sztokholmskiego, domagającego się bezwarunkowego 
zakazu bromi atomowej i uznania za zbrodniarza wojennego tego rzą- 
du, który pierwszy broń tę zastosuje, Członkowie związków zawodo- 
wych wzięli we wszystkich krajach czynny udział w zbieraniu podpi- 
sów pod Apelem. 

Szczególnego znaczenia nabrała zorganizowana przez Światową 
Federację Związków Zawodowych akcja przeciw agresji amerykań- 
skiej w Korei. W apelu skierowanym do mas pracujących całego świa- 
ta SFZZ wezwała „wszystkie wchodzące w jej skład organizacje związ- 
kowe do natychmiastowego podjęcia w ramach swych możliwości nie- 
zbędnych kroków w tym celu, by udaremnić szatańskie plany amery- 
kańskich podżegaczy wojennych i poprzeć swych brąci z koreańskich 
związków zawodowych, walczących wraz z całym ludem koreańskim 
e wyzwolenie swego kraju“. 

Agenci imperialistycznych podżegaczy wojennych w ruchu robot- 
miczym — Deakin, Green, Carey czy Salay usiłowali rozbić jedność 
międzynarodowego ruchu mas pracujących, Stworzona przez nich roz- 
łamowa centrala związkowa w Londynie, która przyhołubiła skwapli- 
wie titowskich katów mas pracujących Jugosławii, jest otoczona po- 
wszechną pogardą. Masy pracujące zdają sobie bowiem sprawę, Że ci 
wrogowie klasy robotniczej i pokoju, na każdym kroku popierają i wy- 
sługują się kapitalistycznym  wyzyskiwaczom, organizatorom nowej 


światowej. 
„Światowa organizacja związków zawodowych mas pracujących — 
stwierdza komunikat wydany po haniebnej decyzji Plevena — jest 


dziś bardziej niezbędna niź kiedykołwiek, aby walczyć o postęp spo- 
łeczny i dobrobyt, wzmocnić wzajemną pomoc i solidarność międzyna- 
rodową mas pracujących, przyjaźń , i współpracę między wszystkimi 
narodami bez różnicy rasy, poglądów politycznych i religii, w celu 
utrzymania bokoju na całym świecie”. A 


|» 


ceprzewodniczący ŚFZZ W. W. Obecni byli również członkowie Ko 
mitetu Wykonawczego ŚFZZ z prze 


Kuźniecow, który jest jednocześnie ` Z 
| wodniczącym ŚFZZ — di Vittorio ' 


przewodniczącym WCSPS. 

W. W. Kuźniecowowi towarzyszył 
m. in, kierownik Wydz. Zagraniczne 
go WCSPS — Berezin. 4 


Na lotnisku serdecznie gościa wita | 


i sekretarzem generalnym 


ŚFZZ - 
L. Saillant na czele. 

Na lotnisku obecny był równie: 
ambasador ZSRR w Warszawie W. 
Z. Lebiediew. | 


Zwycięskie walki w Korei 


PEKIN (PAP) — Jak donosi z 
frontu koreańskiego agencja No- 
wych Chin, koreańskie wojska lu- 


Plenum KC KP Francji 


PARYŻ (PAP). Na ostatnim ple- 
num KC Francuskiej Partii Komuni 
stycznej, po dyskusji i po końcowym 
przemówieniu Jacques Duclos; uchwa 
lona została. rezolucja, której tekst 
ukazał się na łamach dziennika. „Hu 
manite'*. 


Strajk dokerów brytyjskich 


Strajkujący dokerzy brytyjscy demonstrują przed sądem policyjnym w Londynie, gdzie odbywa się przesłuchi- 
wanie aresztowanych robotników portowych. 


dowe wraz z ochotnikami chiński- | 
mi zlikwidowały ostatnio przeszło 
600 żołnierzy i oficerów  brytyj- 
skich i lisynmanowskich. na połud- 
niowy wschód od Seulu i na pół- 
noc od Jodżu. Na tym obszarze znisz 
czono 15 czołgów i 3' samoloty nie 
przyjaciela. 


Koreańskie wojska ludowe i ocho 
tnicy. chińscy zajęli przy tym kilka 
punktów strategicznych na połud- 
niowym brzegu rzeki Hangan. l 
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komunistów i hezpartyjnych 


MOSKWA (PAP). — W dniu 18 lutego o godz. 6 rano według eza- 
su lokalnego, we wszystkich miastach i wsiach RFSRR, Kazachstanu, 
Gruzji, Azerbejdżanu, Litwy, Mołdawii, Łotwy, Kirgizji, Tadżykistanu i ` 
Karelo-Fińskiej SRR rozpoczęły się wybory do Rad Najwyższych tych 
republik, 

Do Rad Najwyższych związko- 
wych i autonomicznych republik wy 
bierano tysiące kandydatów - ro- 
botników, chłopów, przedstawicieli 
inteligencji, działaczy społecznych i 
politycznych — komunistów i bez- 
partyjnych. | 


kwy z Władywostoku, Chabarow= 
ska, Jakucka, Komsomolska na A- 
murze i z innych rejonów Dalekie- 
go Wschodu donoszą koresponden- 
ci, że wybory w tych okręgach roz- 
poczęły się w atmosferze wielkiego 
entuzjazmu i przy ogromnej frek- 
Wobec różnicy czasu na bezkres- | wencji wyborców. ” 
nych obszarach ZSRR wybory do W stolicy Związku Radzieckiego 
Rad Najwyższych rozpoczęły się już |— Moskwie już we wczesnych go- 
w. sobotę wieczór w tak odległych o | dzinach porannych gromadzili się 
kręgach Związku, jak Kamczatka, | przed lokalami wyborczymi pierwsi 
Sachalin, Półwysep Czukocki, na| wyborcy, pragnący zadokumento- 
Wyspach Kurylskich i w Kraju | wać swoje oddanie dla wielkiej spra 
Przymorskim. wy Lenina — Stalina, oddając swo- 
W depeszach, nadesłanych do Mos | je głosy jako jedni z pierwszych. 


Aleksander Niesmiejanow 
- prezydentem Akademii Nauk -ZSRR 


MOSKWA (PAP). Dnia 16 bm. od | Nauk ZSRR — Aleksandra Niesmie, 
było się walne zebranie Akademii | janowa. J `Ë NE 
Nauk ZSRR, w celu wybrania nowe Po MP ska zanych ay AA 
a £ m io z | szonej kandydatury; zarządzone zosta 
go prezydenta Akademii Nauk ZSRR ło tajne głosowanie, w iku któ 


RR SEO. EEES POCZ S.|rego wybrany został jednomyślnie . 
Wawiłowa. s _ | prezydentem Nauk ZSRR Aleksander 
W imieniu prezydium Akademii | Niesmiejanow. 


Nowy prezydent Akademii Nauk 
ZSRR piastuje szereg stanowisk pań 
stwowych. Jest on deputowanym do 
Rady Najwyższej ZSRR, zastępcą 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej RFSRR, przewodniczą 
cym komitetu Nagród Stalinowskich 


Nauk ZSRR,a także walnych zebrań 
wszystkich 8 wydziałów Akademii, 
zgłoszona została na stanowisko pre 
zydenta Nauk ZSRR kandydatura 
wybitnego uczonego radzieckiego, do 
tychczasowego rektora Uniwersytetu 
Moskiewskiego, członka Akademii 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 
ı Ogólnopolskim Kongresem L. K 


ZAŁOGA „TERENU G“ WITA 8 MARCA WZMOŻONĄ PRACĄ 


Do Czynu 8 Marca na „terenie G“ ZPB im, Stalina przystąpiły 
pracownice tkalni żakardowej, przędzalni cienkiej, oddziału przy- 
gotowawczego i przewijalni, postanawiając podnieść jakość i iłość 
prodttkcji. Przewijalnia odpadkowa zobowiązała się wzmóe oszczęd- 
ności i zaostrzyć walkę o kulturę miejsca pracy. Do zobowiązań 
kobiecych przyłączyli się również mężczyźni z majstrem Kwa- 


ferencja w dzielnicy Ruda Pabianic- 


CZOŁOWE PRZODOWNICE — DELEGATKAMI 
NA KONFERENCJĘ 


W ZPB im. Dzierżyńskiego wśród delegatek na konferencję 
dzielnicową znajdują się 3 czołowe przodownice pracy: instruktor- 
ka Bronisława Deka, składaczka Genowefa Markiewicz, która po 
raz trzeci zdobyła przechodni proporzec współzawodnictwa oraz 
instruktorka Józefa Szewczyk, znana działaczka społeczna, akty- 


czyńskim ra czele, postanawiając uporządkować skrzynie po przę- 
wistka organizacji Liga Kobiet. 


dzy. Zobowiązania są realizowane. 
W Łodzi rozpoczęły się 


wybory delegatek na Kongres LK 


Na terenie Łodzi rozpoczęły się już | ka. Wzięły w niej udział przedstawi 
konferencje dziemicowe L. K., na któ | cielki Zarządu Głównego i Grodzkie- 
rych dokonuje się wyborów delega- | go L. K. oraz Wydziału Kobiecego 
tek na Ogólnokrajowy Kongres L. K. | KŁ. PZPR. 

W ubiegłą sobotę odbyła się kon- Delegatkami na Kongres wybrane 
zostały: Sylwina Goszczyńska — gos 
podyni domows oraz Honorata Kon 
rad — pracownica dzielnicy L. K. 
(Rudą Pabianicka. 

Onegdaj obradowały kobiety Za- 
i kładów im. Stalina. 


| 


Z całeqo 


sa 


STEFANIA MAJEWSKA — REPREZENTUJE ZPB IM. OKRZEI 


W Zakładach im. Okrzei wie- 
le kobiet podjęło zobowiązania 


produkcyjne, aby uczcić swoje 
święto. W tkalni i przędzałni 
wzmogła się walka o większą 


wydajność pracy. Wśród przo- 
dujących znajdują 
Kowzan, Aurelia Galia i wiele 
nnych znanych z poprzednich 
tapów współzawodnictwa - tka- 
zek. s 


się „Teresa 


Na zebraniu, członkinie rady 
kobiecej wybrały 8 delegatek. 
. które reprezentować będą za- 
kłady na konferencji dzielnicowej. Między innymi wybrana została 
instruktorka przędzalni, Stefania Majewska. Ob. Majewska — to 
czołowa aktywistką przodująca zarówno w pracy zawodowej jak 
i społecznej. 


wiata 


Š 


— LONDYN. W Anglii przybiera 
jna siłe ruch strajkowy wśród ro- 
|botników transportowych. W okre- 
jgu Manchester-porzuci we wtorek 
|pracę 11 tys. kolejarzy. 

— LONDYN. Członkowie parla- 
|mentu, labourzyści Silverman i Yer 
non ©strzegli w liście otwartym kie 
,rownietwo partii przed konsekwen 
cjami dotychczasowej polityki za- 
| granicznej rządu W. Brytanii. 


| — BERLIN. Jak donosi z Bonn 
agencja zachodnio - niemiecka 


DPA, generał Eisenhower ma od- 
wiedzić ponownie na początku przy 
szłego miesiąca Niemcy Zachodnie, 
celem omówienia remilitaryzacji Tri 
zomii. 


Uczmy się od bohaterskich kobiet 
radzieckich budować socjalizm 
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IECKIEGO 


przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


Podajemy w skrócie artykuł Otto 
Winzera, członka Komitetu Central 
nego Niemieckiej  Socjalistyczniej 
Partit Jedności, zażnieszczony w piś 
mie „O trwały pokój, o demokra- 
cję ludową” z dnia 16 lutega bř. 


Proklamowana na nowojorskiej 
. kónferencji ministrów spraw zagra 
nicznych Stanów Zjednoczonych. 
Anglii i Francji polityka jawnej re 
militaryzacji Niemiec Zachodnich 
spotkała się ze stanowczą odprawą 
że strony wszystkich narodów Buro 
by. Naród niemiecki również coraz 
_ jaśniej zdaje sobie sprawe z gróżą 

cego mu niebezpieczeństwa, że może 
stać się miesem armatnim dla Ame 
rykanów, że jego ojczyzna przeisto 
czy się w teren działań wojennych. 
Dlatego też prowadzi czynna walkę 
przeciwko rernilitaryżacji Niemiec 
Zachodnich. W związku z tą walka 
= główni podżegacze wojeńni z blo 
ku atlantyckiego i ich reakceyjni part 
nerzy niemieccy zmuszeni są ucie 
kać się do manewrów, które. jak 
sądzą, powinny, Wprowadzić w błąd 
zarówno naród niemiecki, jak i in= 
ne narody europejskie. Jednym z ta 
kich manewrów jest „spór” ao do 
charakteru „niemieckiego wkładu* 
do wojennych przygótówań krajów 
agresywnego bloku atlantyckiego, 
spór sprowadzający się do tego, cży 
należy stworzyć dywizje niemieckie 
czy brygady itd. Do tej samej Kate 
górii manewrów należy „żądanie“ 
„fówńotprawnienia w dziedzinie woj 
skowej* wysiiwane przeż marionet- 
kowy rząd w Bonn (zą zgodą Ame 
rykanów). Ta „walka* na pokaz ni 
kogo jednak nie wprowadzi w błąd. 
ponieważ ñarody widzą, że remiliia 
ryzacja Niemiec Zachodnich faktycz 
nie postiiwa się naprzód pełną para. 


JAK PRZEPROWADZA SIE 
REMILITARYZACJĘ? 


Już w październiku 1950 roku, jak 
wynika z ogłoszonych danych. w ża 
chodnich strefach Niemiec oraz w 
zachodnich sektorach Berlina 
456.000 osób znajdowało się w nie- 
-miećkich i cudzóziemskich forms 
cjach wojskowych, uwzględniając 
w tym „osoby przesiedlone' oraz w 
różnych jednostkach policyjnych, 
przy ćzym składały się one przeważ 
nie z byłych żołnierzy i oficerów ar 
mii hitlerowskiej, Jak wiadomo, a- 
merykańsko = angielscy podżegacze 
wojenni od tego czasu w jeszcze 
szybszym tempie formują nowe nie 
mieckie oddziały wojskowe. Dowódz 
two amerykańskie w Berlinie poda 
ło, że juź w pierwszych dniach gru 
dnia 1950 r. w t. zw. „oddziałach pra 
cy* znajdowało się pod bronią 
60.000 Niemców. W rzeczywistości 
stan liczebny tych oddziałów woj- 
skowyeł, podporządkowanych bez- 
pośrednio dowództwu amerykańskie 
mu i angielskiemu, jest zmacznie 
wyższy. W Samej.tylko strefie bry- 
tyjskiej obejmują one 40 tys. ludzi. 
Władze frańcuskie przystąpiły rów 
nież dö tworzenia niemieckich sit 
zbrojnych pod płaszczykiem „oddzia 
łów pracy”. Amerykanie utworzyli 
miedawio- tego rodzaju  „oddziały” 
również dla marynarki wojemmej. 

Be udział amerykańisko- 
anmgięlskich poódżegaczy wojennych 
Ww remilitaryzacji Niemiec Zacho- 
dnich nie ogranicza się oczywiście 
do tych posunięć. Budują oni, poza 
tym lotniska, zakładają olbrzymie 
magazyny broni i amunicji. urządza 
ja koszary i poligony, słowem — 
tworzą techniczną bazę dla niemiec 
kich jednostek wojskowych. 


Pod pretekstem zapewnienia „bez 
pieczeństwa wewnętrznego“ obok 
zwykłej policji tworzy się parami= 
litarną „policję bogótowia bójoweć= 
go”. W celu lepszego zamaskowania 
rzeczywistego stanu liczebńego tych 
oddziałów paradmilitarmych. wymy 
ŝlono aż osiem rodzajów policji: po 
Keje gminną, ogólną policję prowin= 
ćyj, policję pogotowia bojowego, 
podległą rządom prowincyj, bolicję 
służby granicznej poszczególnych 
prowincyj, federalną policje pogoto 
wia bojowego, policję ochrony po= 
granicza, skoszarowaną policję pogo 
powia bojowego ochrony pogranicza, 
oraz pułk straży przybocznej pana 
Adenauera. 

Według oficjalnych danych sama 

tylko policja poszczególnych prowin 
"cji winna liczyć 90 tysięcy ludzi, 
policja służby granicznej poszczegól 
nych prowincji 5 tysięcy, bólicja 
pogotowia bojowego, podległa rzą- 
dom proówincyj — 10 tysięcy. policja 
federalna pogotowia bojowego ochro 
my pogranicza — 35 tysięcy, a straż 
przyboczna Adenauera — 1.800 lu- 
dzi. W ten sposób nawet według o- 
popa Ag danych stan liczebny od 

ałów policyjnych siega 150 tysię 
ty ludzi, nie licząc policji gminnej. 
Policja pogotowia bojowego. podle- 
gła rządowi federalnemu i rządom 
prowincyj, skoszarowańa i całkowi- 
cie zmotoryzowana, jest jawnie prze 
zńaczona do celów agresywnych. 
celu ania kadr dla tych 
tak swanych „policyjnych*  jednos 
tek stworzone zostały kursy oficer= 
skie, na które przyjmowani są byli 
zawodowi oficerowie armii hitlerow 
skiej, przy czym pierwszeństwo ma 
ją oficerowie z oddziałów 88 i SA. 
Kursy te stanowią ogniwo w łańcu 
chu przygotowania kadr dla nowe 
go „Wehrmachtu* Niemiec Zacho- 
dnieh. Kieruje tą robotą — pod po 
zorera policji — 
ster Spraw, 
Y 


& 


z Bpnn, Lehr, zajadiy reakcjonista i 
militarysta. W okresie Republiki 
Weimarskiej pomagał on Hitlerowi 
w dojściu dó władzy. Jak wynika z 
„poufńego* listu Lehra do podsekre 
tarza stanu Hansa von Leta, mini 
sterstwo spraw wewnętrznych opra- 
cowało już projekt „ustawy o siłach 
zbrojnych“. Wysocy komisarze za- 
chódnich mocarstw okupacyjnych 
zakomunikowali rządowi  Adenatue 
ra, że mają zamiar znieść zawarty 
w rozporządzeniu Nr. 23 Sojuszbi- 
czej Rady Kontroli zakaz wszelkich 
rodzajów obrońy _ brzeciwiotniczej. 
Nowa iistawa 6 Gbróńie przeciwlof= 
niczej znajduje się już w oOpraco- 
waniu. 

Mariońetkowy rząd z Bonn ma 
również swe ministerstwo wojny. 
Jest him „urząd pełnomocfika rzą- 
du federalnego do spraw rozmiesz- 
czenia sojuszniczych wojsk okuna 
cyjnych". Kierownik tego urzędu 
Theodor Blanck cieszy się specjal- 
nym zaufaniem Adenatiera. Stoi on 
ña czele „delegacji niemieckiej”. 
która omawia z zastępcami wySo- 
kich komisarzy mocatstw zacho 
dnich konkretne środki wprowadze 
nia remilitaryzacji w życie. W skład 
tej delegacji wchodza: generał Hans 
Speidel (były szef sztabu Rommla), 
generat Heusinger (były szef wydzia 
łu operacyjnego hitlerowskiego Szta 
bu generalnego), hrabia Kielmann- 
segg (były generał armii hitlefow- 
skiej) i Ernst Ostermann. 

Podobnie jak za czasów Republi- 
ki Weimarskiej niewinne na pozór 
„biuro ekonofniczne'* pełniło pewne 
funkcje zakazanego przez traktat 
wersalski sztabu generalnego. tak 
istniejąca obecnie w  Godesbergu 
pod szyldem .iństytutu badań gospo 
darczych* instytucja jest w. rzeczy 
wistości wydziałem kadr. tworzo= 
nych w związku z remilitaryzacją, 
oraz zaląłkiem nowego sztabu ge- 
neralnego. Wydział ten prowadzi 
prace przygotowawcze, związane z 
tworzeniem rejonowych i okrego- 
wych komend lizupełnień. Doku- 
menty i kartoteki armii niemiec- 
kiej, skonfiskowane w.1945 roku 
przez amerykańskie i angielskie 
władze okupacyjne; przekażańe zos- 
tały odpowiednim organom fządu 
z Bonn. Odbywa się ponowna feje- 
stracja i kontrola spisów składu o- 
sobowego, książeczek wojskowych i 
danych o stanie zdrowia setek tysię 
cy Niemców, którzy służyli w armii 
hitlerowskiej. "Za pośrednictwem 
tak zwanego „stowarzyszenia by- 
łych zawodowych wojskowych”. któ 
regó 6ddziały istnieja w całych 
Niemczech Zachodnich. odbywa się 
rekrutacja kadr oficerskich. Lotni 
cy hitlerowskiego „Wehrmachtu“ 
zrzeszeni są w „Aeroklubie”. Tak 
zwana „służba pomocnicza*. wyda- 
jacea czasopismo pod tytułem „Zielo 
ne diabły“, organizuje byłych spa- 
dochroniarzy. Dziesiątki innych sto 
warżysżzeń i związków prowadzą w 
podobiiy sposób temilitaryzacje: ` 

Talie oto są niektóre sposoby i 
metody prowadzonej jawnie i taj- 
nie remilitaryzacji Niemiec Zacho 
dnich 


W rocznicę Powstania Krakowskiego 


Na 2 lata 


du polskiego. Twórcy naukowego 


Marks i Engels, wskazując na ludowy charakter 
Powstania Krakowskiego w 1846 r., podkreślali, 
że w rewolucji krakowskiej walka o wyzwolenie 
narodowe łączyła się ż waiką o demokrację | zi 
W drugą rocznicę wybu= 
chu Powstania Krakowskiego, w obecności bel- 


szczeńie pańszczyzny. 


gijskich, niemieckich, francuskich 
demokratów, Karol Marks powiedzia 


„„Powstanie Krakowskie dało Europie chwa 


lebny przykład, jak łączyć sprawę narodową że 
sprawą demokracji i z wyzwoleniem klasy ucie=, 


miężonej”. 


Tą samą myśl rozwija Karol Marks w prže- 


dla lotników, ładownice do amuni- 


rozlariem Się w Europie faji 
„Wiosny Ludów* ziemia krakowska była Wi- 
owni rewolucyjnych wydarzeń, które zapisały 
ważną kartę w dziejach wali wyzwoleńczej lu= 


Minister finansów rządu # ` Bonn 
Schaeffer chwali sie nie bez pod- 
staw, że Niemcy Zachądnie wysta 
wią 22 całkowicie zmotoryzowane 
dywizje. Nie jest przypadkiem, że 
monopoliści zachodnio = miemieccy 
i ich reakeyjni generałowie poświię= 
cili wiele czasu na badanie doświad 
czeń tajnej remilitaryzacji, przepro 
wadzonej w Niemczech po 1918 ro- 
ku. 


W. boczątkąch 


nach gospodarki* 


PRZESTAWIENIE GOSPODARKI 
NA TORY WOJENNE 


O tym, ha jak szeroką skale browa 
dzóna jest remilitatyżacja Niemiec: 
Zachodnich świadczy chociażby wy 
dany w Hessen dokument: * „Ankie 
ta w sprawie możliwości produkcji 
Wyrobów nie służących do 
cywilnego“. Ankieta ta rozesłana 
została firmóm, należącym dO zre 
szenia rymarzy i siodlarzy w Hes- 
ser z prośbą ð dostatczerńie danych 
do 15 stycznia 1951 roku. Zawiera 
ona listę około 70 artykułów, wśród 


koijowe. 


Francji, które 


wać fakt  stworzeńia 


których znajdują się torby dla czoł |źbrojeńniowego w Niemczech 
chodnich. Te nieżaprzeczałne dane 
Świadczą jednocześńie, jak bardzo 
aktualne jest dziś w odniesieniu do 


gistów. planszety, hełmy skórzane 
cji itp. * 

Te gałężie produkcji UWAŻanNe są 
za pomocnicze. A oto, jak przedsta 


Niemiec Zachodnich to, 


śle, będącym bażą, przemysłu wo- 
jeńnego Niemiec Zachodnich: Jeśli 
się porówfńia przeciętne miesięczne 
wydobycie węgla w roku 1949 z prze 
od 
to 


ciętnym wydobyciem w okresie 
sierpnia do listopada 1950 roku. 
ckaże się, że wzrosło ono o 116 
proc; produkcja stali w tym Sa- 
mym okresie wzrosła o 43.3 prot, 
a walcówki 


kierunek jednostronny, 


surówki — o 47,2 proc. 
— o 42,7 proe. - 

Sprzeczność  bomiędzy niezmieř 
nie rozdętą fMrodukcją podstawo- 
wych wyrobów przemysłowych i 
półfabrykatów z jedńej strony. a 
ostrym brakiem węgla i surowców 
dla przemysłu, pracującego na põ- 


czyć spożycie ludności 


nego“ 


+ i wia 


4 s 
Granice USA w marzeniach Teumana, 


skiej 1846 roku był Edward Dembowski, którego 
słusznie możemy nażwać jednym » prekursorów 
polskiego ruchu socjalistycznego. Edward Dem- 
bówski, to działacz rewolucyjny. pisarz, poeta i 
głebóki myśliciel. Już w roku 1846 (iiczył wów= 
ža 26 lat) staje Dembowski na stanowisku 
bardzo zbliżonym do socjalizmu taukowegó 
Marksa i Kngelsa. Rewolucja Krakowska 1846 
roku była Ściśle związana ż osobą Edwarda Dem 
bówskiegó. Dembowski stał na straży demokra- 
tyczno - ludowego charakteru powstania, był 


socjalizmu, 


i polskich 


Na terenach objętych powstaniem mmiesiono 
pańszcżyzne oraz wszelkie daniny i daremsżeżyz 
ny. Chłopi bezrolńi mieli otrzymać z podziału 
dóbr państwowych po 5 hektarów ziemi, wszyscy 
zaś chłopi mieli dóstawać darmo Sól. Dla tze- 


mówieniu wygłoszonym fa stej akademii mnieślników i wszelkiej biedoty miejskiej zaczęto 
ku uczczeniu 50-lecia Powstacia | śstopedoweśo. tworzyć warsztaty narodowe. Przywileje szla- 


Powstanie Krakowskie nazwał wówczas Marks 
wprost „rewolucją polityczną, proklamującą Za- 


| ania socjalistyczne", 
Nie też dziwnego, że 


Dnia 30 lutego 1546 roku zorganizowane 
działy chłopsko - robotnicze zaatakowały gatni= 
Jaworznie i 
Kmeszowicach, rozbroity je i pomaszerowały na 
Coiliń, bojąc się 
oddziały chłopów i 
ów, opuścił Kraków i wycofał się w kie= 

Wadowic. Kraków został oczyszczony 
z wojsk zaborców, został też oczyszczony W znacz 
od elementów realccyjnych. Patry= 
senat uniwersytecki, w 
1 ruszyli 


zony austriackie w Chrzanowie. 


Kraków. Generał austriacici, 
okrążenia przez połączone 
górnik 

ruñku 
nej mierze i 
cjat miejski, biskupi i 
obawie przed gniewem ludu, 


nem. " 5 
Lud krakowski objął rządy, zlikwidował re- 


twórcy naukowego socja= 
uzmu w „Maniteście Komuinistycznym* powołu- 


checkie, wszelkie tytuły oraz pozostałości 
nierówności społecznej zostały zlikwidowane. 
Nawet w obcowaniu towarzyskim wyrugowano 
forme „pan“ i „pani“, a pasta 6 je demokra= 
tyeznym źwrotem „obywatel“ lub „brat, siostra". 

Powstanie Krakowskie spotkało się, fzecź jas= 
na, 2 kontrakcją ze strony elementów  Wstecz= 
nych. 26 lutego 1946 roku profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Michał Wiszniewski, wtargnał 


na czele kilitunastu uzbrojonych studentów do 
siedziby madu w Kizysztoforech i wymusił na 
öd:  Tyssowskim wtueczenie sie na swoją korzyść wła 


dzy dyłetatorskiej. x i 

Władza Wiszniewskiego trwala jednak zāles 
dwie trzy godziny. Dembowski szybko przywró= 
cit poprzedni stan rzeczy przy pomocy gwardii 
ludowej, u reakcyjnego profesora zmusił do bar 
dzo szybkiego wyjazdu zagranicę. Właśnie 
g ludowa stanowiła najpewniejszą podpo= 
a Pai Skladała się ona ú chłopów i gôr- 
ników wielickich, jawornickich i chrzanow= 
skich, była prawdziwym zbrojnym ramieniem re 
wolucji ludowej. 

Nie uniknęła jednak Krakowska Rewołucja błę 
dów, które stały się przyczyną jej upadku. Przy- 


za Colli- 


sny zamach „Komitetu Bezpieczeństwa”, wódcy powstania nie podjęli dostateczńych Wy= 
TT WA byciu do Krakowa Edwarda  siłków dla rozszerzenia jego zasięgu. Zamiast 
Dembo ego rząd demokratyczny przeprowadzić werbunek do oddziałów wojsko= 
z prófesórem Tyssowskim, jako dyktatorem i wych i rozszerzyć teren działań wójenńych, ca- 
Edwardem Dembowskim, jako sekretarzem dyk- ła armia została ściągnięta do Krakowa w Ocze- 
tatora» | kiwaniu ña atak nieprzyjacielski. Stynna potycz 
Najwybitniejsza postacią-Rewolucji Kralcow= - kawalerii „ narodowej 


ka pod Gdówem oddziału 


L 


tr2eby pokojowe # drugiej — tłuma 
czy slë w nader prosty sposób: wę- 
giel, żelazo, stał, walcówka i produk 
cja przemysłu chemicznego idą 
potrzeby przemysłu wojennego. 
stycznia utwofrzó= 
hô w Bonn tak zwaną „międzymini 
sterialną komisję gospodarcza 
spraw suroweów i kontroli ich wy= 
korzystania we wszystkich dziedzi= 
Instytucja ta. bę 
dąca w rzeczywistości urzędem do 
spraw zbrojeń załatwia formalnoś- 
ci, związane z amerykańskimi zamó 
wieniami ña sprzęt wojenny. które | 
go wyfób został zakazany brzeż U 
kład: poóćźdamski. Instytucja ta kie- 
ruje eksportem materiałów 6 znacze 
fiu strategicznym i redukuje dosta 
wy stali i półfabrykatów dla prze= 
użytku |mysłu, pracujacego ña potrzeby Bo 


Fakty te i cyfry demasknia bez- 
czelne kłamstwo rządów 
usiłowały w swych 
notach do rządu radzieckiego nego= 


| 
J Stalin na XVIII Zjeździe 
wia Się sprawa w ciężkim btzemiy- | WKP(b) na temat przestawiania go 
spodarki szeregu ktajów kapitalisty 
vzrych na tory wojenne: 
maCo żnaczy przesthwić gospodar 
kę kraju na tory ekonomiki wojen 
nej? Znaczy toe nadać przemysłowi 


zńaczy to ze wszech miaf rozwinąć 
prodiikcie niezbędnego dia 
sprzętu, nie związaną % żaspokoje- 
niem potrzeb ludności, znaczy tó że 
wszech miar 6graniczyć - produkcję, 
zwłaszcza zaopatrzenie rynku w ar 
tykuiy spożycia — a zatem ograni- 


kraj w obliczu kryzysu ekonamicz- 


W Niemczech Zachodnich przejś- 


(„Daily Worker“) 


też autorem wszystkich dekretów, pogłębiają- 
1: cych treść społeczną Powstania Krakowskiego. 


tie do gospodatKki wojeniiej odbywa 
się w warunkach amerykańsko - 
brytyjskiego reżimu okupacyjnego, 
w warunkach zależności  kolonial- 
nej i` rozezłońkowania organizmu 
gospodarczego Niemiec, w OkreSie, 
kiedy skutki przeprowadzonego 
przez amerykańsko - angielskich 
okupantów demontażu nie zostały 
jesżcze zlikwidowane. Dlatego właś 
nie w Niemczech Zachodiich prze 
stawianie gospodarki na tory wejen 
ne musi wywełać nader bolesny i 
głęboki kryzys. i 

Całe brzemię tego kryzysu żrzu- 
ca się ña batki mas pracujących. 
Natychmiast po podniesieniu cen 
stali, węgla i benzyny, zapowiedzia 
noe nową podwyżkę cen Artykułów 
pierwszej potrzeby i zwiekszenie 
podatków. Minister finansów rządu 
z Bonn Schaeffer zamierza zwięk- 
szyć wpływy podatkowe ó 45 mi= 
liarda marek. z czego 2,4 miliarda 
mają być wypompówane z kieszeni 
ludności. - z 


NOWA FAZA WALKI O JEDNOŚĆ 
WARODOWA NIEMIEC i O POKÓJ 


na 


do 


Anglii i 


przemysłu 
Za- 


z r as 


atesorów amerykańskich, ich fpo- 
tworne bestialstwa w stosunku do 
naródu koreańskiego, wywaiły głę 
boki wpływ na ludność Niemiec Za 
chodnich. Powzigte w Nowym Jor- 
ku i w Brukseli decyzje, przygoto- 
'wujące grurit dó rozpetańia nowej 
wojny. zaniepokoijły do głębi na- 
ród niemiecki i otworzyły szerokim 
warstwom fńarodu oczy ha wzrasta 
iqce miebezpieczeństwo wojńy. 

Nie wysuwając żadnych  Waruń= 
ków Otto Grotewohl zaproponował 
wszczęcie rokowań między przedsta 
wicielami Niemiec Zachodnich i 
Wschodnich, w sprawie utworzenia 
6gólnońiemieckijej rady ustawodaw 
czej, A kiedy Adenauer po siedmiu 
tygodniach milczeńia odrzucił tg 
propozycję i zaatakował w ordynar 
ny sposób Niemiecką Republikę De 
mokratyczną — wywołało to 
buch oburzenia w 
czech. - : 

W oświadczeniu rządowym złożo 
nym na posiedzeniu Izby Ludowej 
w dniu 30 stycznia, Otto Grotewohl 
końsekweńtnie tozwinął wytyczne 
polityki, przedstawione w liście do 
Adenauera. Oświadczenie rządowe 
i uchwalona jednomyślnie przez Iz 
bę Ludową odezwa do parlamentu 
w Bonn óbaliły wszystkie wysuinię= 
te przez Adenauera oskarżenia i 
dowiodły, że postawiońe przezeń 
warlińki są bezpodstawrie.  Osiefn 
puńktów, jakie zawiera odeżwa Ië 
by ltdówej, znajda niewatpliwie 
zrózżufnienie i poparcie wśród szero 
ka kół ludności Niemiec Zachod- 
nich. 

Szczególtie znaczefiie mają pełno= 
mocnictwa, których Iba Ludowa 
udąieliła przedstawicielom Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej w 
ogólnoniemieckiej tadzie ustawoda 
wezej dla pertraktacji w sprawie 
walki przeciwko remilitaryzacji, G 
zapewnienie pokoju.  Pełnomocnic 
twa te dotyczą również kroków, ja 
kie poczynić mają Niemcy w tym 


co mówił 


wojenny; 


wojny 


postawić 


WY 
całych Niem- 


Suchorzewskiego zakończyła się klęską me z po- 
wodii przewagi austriackiej, lecz zdrady. 

W tym samym czasie w okolicach Tarnowa g0= 
rzał jeszcze jasnym płorńeniem buńt chłopski 
przeciw szlachcie, przeciw dworom, przeciw pań 
Sżczyźnie, przeciw odwiecznej krzywdzie. Rozbi= 
ci pòd Gdowem kawalerzyści przynieśli do Kra= 
kowa wiadomość 6 fżekomym zbliżaniu się w 
stronę Krakowa „rebeliantów*. Wyruszył im na 
spotkanie 47 lipca Edward rwsii, na czele 
procesji złożonej z kilku tysięcy nieuzbrojonych 
uczestników. Na podgótzu, naprzeciw Kfzemio= 
nek, na ciągnącą procesję posypały się kule ukry 
tego tam oddziału wojska austriackiego. Bez- 
bronny tłum szukał ratunku w ucieczce. Wielu 
jednak uczestników procesji zginęło, zginął i Ed= 
ward Dembowski. Reakcja pozbyła się najsil= 
niejszego i najniebezpieczniejszego wroga. W tej 
samej chwili, gdy we wspólnej mogile grzebano 
ciało Dembowskiego, bogrzebano również dzieło 
Powstania Krakowskiego. 

1 marca 1846 roku Tyssowski z wojskiem opui= 
satza o świcie Kraków i wycofuje Się ha ú= 


chód. zaś 4 marca na moście na Przemszy wój-= 


sko polskie na fozkaż Tyssowskiego składa broń 
w ręce Prusaków. ) 

Ten krótki epizód walk narodu polskiego o wy 
zwóleńie narodowe i społeczne mia w naszych 
dziejach ogromne znaczenie. Była to pierwsza 

próba realizacji głęboko sięgających 
reform społecznych, próba demokratyzacji ustro 
ju państwowego. Posiała ona żiarha idei konsek- 
wentie demokratycznych, idei, które Gżerwóną 
nicią przebiegały w brogramie „czerwońiych* 
powstania 1863 rökt. 

Polskie klasy posiadające i nauka, która była 
ña ich usługach, starały się sfałszować i wypa= 


czyć dzieje Powstania Krakowskiego. Burżuazyj 


'ña nauka śtarała Się też ukryć w mgle zapom= 


mierda pamięć 6 powstaniu, które było chlubnym 
porywem wyzwóleńczym mas ludowych. 

Dziś naród polski, wyzwolony z jarzma but= 
żuazyjno - obszarriczego ucisku, cźci pamięć © 
Powstaniu Krakowskim i składa hołd jego bö- 
jownikom, wśród nich zwłaszcza świetlanej po- 
staci Edwarda Dembowskiego. Bojownicy ci to= 
rowali w Kraju naszym drogę ideom postępu i 
przygotowywali grunt dla późniejszego rozwóju 
rewolucyjnego ruchu robotniczego, pód którego 
sztandarem Pólska odzyskała niepodległość i bu= 


duje socjalizm. 
ZYGMUNT MŁYNARSKI. 


walki. Nigdy dotychczas robotnicy 
Wydarienia w Motel, porażką B- | Płaczek Zadie i yy 


celu, by mocarstwa okupacyjńe za- 
warły jak najszybciej traktat poko 
jowy z Niemcami i wycofały po za 
warciu traktatu wojska okupacyjne 
z Niemiec. 

Oddżźwięk, jaki wywołała odezwa 
Iżby Ludowej wśród całej ludności 
Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej, świadczy, że ludność ta po: 
piera jednomyślnie pówyższe přöpo 
zyeje. Jednocześnie Izba Ludowa 
wysunęła w swej odezwie program 
który zjednoczy przytłaczającą Wiek 
szość miłującej pokój ludhości Nie. 
mieć Zachodnich do walki przeciw 
ko remilitaryżacji, o utworzeniu jed 
nólitych. pokój miłujacych Niemiec 
Świadczy o tym stale wzrastający 
masowy ruch przeciwko remilitarv- 
zacji, ha rżecz pokojowego tiitegu- 
iowafiia problemu niemieckiego. 

Terror amerykańskich i niemiec- 
kich podżegaczy wojennych w sto- 
sunku do miłującej bokój ludności 
„warasta z każdym dniem. Lecz w 
obliczu olbrzymiego niebezpieczeń- 
stwa, jakie zagraża Nieęmcóm Za- 
chodnim. ktzepnie wśród mas wola 


stępowali tak jednomyślnie, jak 
dziś, w walce 6 pokój. Tak na przy 
kład dziesięć tysięcy robotników i 
urzędników zakładów „Bósch* w 
Stuttgarcie wypowiedziało się Pfze- 
ciwko remilitaryzacji i zażądało 6d 
swych organizacji zawodowych 
przedsięwziecia konkretnych środ- 
ków w walce przeciwko remilitary 
zacji Powstają komitety obrońców 
pokoju. kómitety akcji, komitety 
współpracy. kómnitety walki przeciw 
ko remilitaryzacji i inne organiza 
cje. Różniąc się między sobą pod 
względem składu i charakteru dzin 
łalności, wszystkie te komitety wy 
stęguja btaeciwko remilitaryzacji i 
dążą do zapewnienia pokoju, PY- 
czyniając się jednocześńie do wzaje 


finego zrozumienia między Nieńca 


mi Wschodnimi i zachodnimi. 

Gómicy Zagłębia Ruhry. szczegó! 
nie pomyślnie walczą  pfzeciwko 
przymusowemu eksportowi 
niemieckiego i jego wykorzystywa 
niu dla celów wojennych. Gómńicy 
faktycznie storpedowali układ, za- 
warty międży prawicowym kKierów 
niectwem związków zawodowych a 
właścicielami zakładów  zbrojenió- 
wych w sprawie dodatkowej braćy 
w niedziele: Ukazujące się w Stużt- 
garcie pismo „Deutsche Zeitung und 
Wirtschaftszeitung* donosiło w dniu 
20 stycznia: ż 

„W niedziele 7 styczria wydobyto 


430.206 toń. a w niedzielę 14 stycz- 


mia — caledwie 26.900 ton. Komuni 
ści przeprowadzili pomyślmie agita- 
cję przeciwko tak zwanym „zmia- 
nom ezołgowytn". Zmobilizowali ko- 
biety i dzieci, dzieci chwytały robot 
ników ża poły marynatek i mówiły: 
„Górniku! Nie będziesz przecież wy 
dobywał węgiel po to, aby ña nasze 
głowy padały znów bomby!* Czyż 
policja jest rzeczywiście bezsilna wo 
bec takich form agitacji?" 

Ten apel kierowanego przeż Amie 
tykanów pisma 6 represje policyj- 
ne w stosunki dö kobiet i dzieci 
mie przeszkodził dalszej, pomyślnej 
walce robotników pieeciwkó amia- 
ñofn ćżółgówym 

Mimo wszystko jednak klasa ro- 
botńicza Niemiec ich me 
bierze jeszcze dostatecznego udziatu 
we wspólnej walce przeciwko femmi- 
litaryzacji, o jedtość, 6 miłujące po- 
kój, demokratyczne Niemcy. Trwa- 
jący w dalszym ciągu n W ru- 
chu tobotniczym mna teremie Nie: 
miec Zachodnich i silne wpływy 
przywódeów prawicowych sócjal - 
demokratów, którzy Są najbezczel- 


Niemniej wzrasta wśród mas pra- 
ciijących opór wobec schumache- 
rowskiej polityki przygotowań Wó: 
jeńńych. Świadczą o tym liczne re- 
polucje, uchwalone przez dołowe ot 
ganiżacje socjal-demokratyczne, Dla 
tego też ustańowienie jedności dzia 
łania komńnistów i socjałsdemokra- 
tów jest głównym zadaniem 6 decy 
dującym znaczeniu, 

Komunistyczna Partia Niemiec i 
orgańizacje Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności w Berlinie za- 
ehodñim prowadzą stanowczą wal- 
kę przeciwko opórtunistom, którzy 
boją się demaskować prawdziwą Yó 
le prawicowych przywódców Sóocjal= 
demokratycznej Partii Niemiec i 
Zjednoczenia Niemieckich Związków 
Zawodowych, którzy głusi są fa ich 
oszczefstwa i rezygnują z decydu= 
jących ewadań walki o pokój. Partia 
Komunistyczna prowadzi walkę 
przeciwko sekciarstwu, które stawia 
szeregowych członków i fufikejońa= 
riusży Partii Socjaldemokratycz= 
nej w jednymi tżędzie z jej przywód 
cami — pFrawicowymi zdrajcani 
lm szybciej komuniści w Niemczech 
Zachodnich i €złońkowie Niemiec: 
kiej Socjalistycznej Partii Jedności 
w Berlinie zachodniin osiągną jed= 
ność działania a al- = 
má, tym szybciej klasa robotńicze 
stanie się Siłą kierownieżą w wiel- 
kim, przybierającym na Sile ruchu 
ludowym przeciwko remilitaryzacj 
w walce o osiągnięcie porożufnienia 
między Nierńcami Wschodnimi i Za- 
chodńimi, w walce ó pokojówe ture- 
gulowańie problemu  miemieckieg: 
w 1051 .rokti. 


węśla . 
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PARTII 


Propaganda poglądowa 


ułatwi mobilizację załogi 


Za miesiąc nastanie już wiosna, 
lecz w portierni naszych zakładów 
wisi jeszcze plakat z noworoczny- 
mi życzeniami, Obok — wiele pla- 
katów, naklejonych niedbale je- 
den na drugim, Jakaś kartka z na- 
gryzmolonym ogłoszeniem przyklejo 
na na drzwiach szafy. U wejścia po 
wiewają na wietrze ledwo co przy 
pięte do czarnej tablicy komunika 
ty rady zakładowej i dyrekcji, 


Wszystkie te „ozdoby“ wygląda- 
ją nader smutnie. Do niedawna by- 
ło jeszcze gorzej, Mury budynku 
upstrzone były podartymi i popla- 
mionymi afiszami, plakatami i ha- 
słami. Wielu członków załogi sar- 
kało na te nieporządki, Niektórzy 
indywidualnie próbowali ozdobić 
fabrykę, Palacz kotłowni, Stefan 
Maksajda, na przykład po godzi- 
nach pracy wymalował na jednym 
z budynków ogromnego gołębia po 
koju z odpowiednim hasłem, Wre- 
szcie egzekutywa podstawowej or- 
ganizacji partyjnej pod wpływem 
artykułu sekretarza KD Górna — 
Prawa na temat znaczenia propa- 
gandy poglądowej w zakładzie pra 
cy, postanowiła wespół z radą za- 
kładową opracować jak najszyhciej 
różnorodne formy tej propagandy, 
aby zmobilizowała ona robotników 
do zwiększenia wydajności pracy, 
do przedterminowego wykonania 
planów produkcyjnych. Załoga przy 
jeta z radością postanowienie 
komitetu zakładowego. Rychło na- 
płynęły zobowiązania. Stolarze: Ze 
non Michalak, Ludwik Magnuszew 
ski, Tadeusz Hanzlik i inni posta- 
nowili przygotować kilka tablie ze 
wskaźnikami produkcji. Zostaną 
one umieszczone na zelektryfikowa 
nym kiosku i będą zawierały wy- 
kresy, wskazujące wydajność na 
krosno, wrzeciono i roboezo-godzi 
nę, wykres wykonywania baz pro- 
dukcyjnych oraz jakości produk- 
cji i rentowności zakładów. Nad 
tablicami palić się będą kolorowe 
światła: światło żółte oznacza nie 
bezpieczeństwo — dany oddział nie 
wykonuje planu; Światło niebies- 
kie stwierdza, że plan wykonano 
w 100 proc; światło czerwone — 
to symbol zwycięstwa załogi oddzia 
łu — przekroczenie planu produk 
cyjnego. 


Aby spopularyzować wśród zało- 
gi postacie czołowych pracowni- 
ków fabryki, urządzony zostanie 
skwer, na którym wśród zieleni 
staną białe ławki, a na stalugach 
— wielkie portrety przodujących ro 
botników. Na dwóch tablicach—bia 
łej i czarnej zamieszczać się będzie 


Więcej uwagi sprawie ws 


o wyższą wydajno 


iedługo minie drugi miesiąc od 


N 


chwili rozpoczęcia w zakładach 


nazwiska przodowników pracy o- 
raz bumelantów. Metoda ta bez 
wątpienia pobudzi załogę do więk 
szych wysiłków i przyczyni się do 
zlikwidowania spóźnień i lekcewa- 
żącego stosunku do pracy, Pomyśle 
liśmy także o obrotowym stoisku 
prasy, na którym rozlepiony będzie 
ostatni numer „Głosu Robotnicze- 
go“ oraz „telegram zakładowy”, do 
noszący o najważniejszych wyda - 
rzeniach z terenu fabryki. 

Zmieni się zupełnie wygląd sal 
produkcyjnych. Zostaną one przy - 
ozdobione portretami przodowni - 
ków pracy. Na ich maszynach 
znajdą się tablice i proporczyki. 
Na wózkach, krążących po zakła- 
dzie z przędzą i materiałami, wid- 
nieć będą napisy, donoszące o os- 
tatnich osiągnięciach poszcze - 
gólnych oddziałów zakładu. W tych 
oddżiałach, które nie nadążają w 
wykonaniu planu, znajdą się ru- 
chome stoiska z alarmującymi ze- 
stawieńiami cyfrowymi, które wy- 
każą. robotnikom, jak wielkie stra- 
ty powoduje ich niedostateczna wy 
dajność. 

Wszędzie, na każdym kroki, ro- 
botnicy naszych zakładów napoty- 
kać będą haśłe wzywające do 
wzmożeńiaą walki o wykonanie Pla 
nu 6.letniego, walki o pokój. 


REECE EE CA ET ENER PZA EC aoaamananmaasanc ana 


Pomysły kierownictwa organiza- 
cji partyjnej, projekty, wysuwane 
przez robotników, należałoby jak 
najszybciej zrealizować. Organiza- 
cja partyjna wzięła sobie mocno 
do serca sprawę wykonania tych 
projektów. Egzekutywa organizacji 
czuwa nad realizacją zobowiązań, 
podjętych przez członków załogi. 
Już dzisiaj prace postępują szyb- 
ko naprzód. Wiele trudu, wiele ini. 
cjatywy wkładają rokotnicy: Józef 
Koprowski, Tadeusz File i szereg in. 
Załoga ZPB im. Kunickiego prag- 
nie, aby ich zakład przybrał inny 
wygląd, żeby widać było, że robot 
nicy znają dokładnie swe plany 
produkcyjne, że wiedzą, o cd wal- 
czą, że mobilizują się do zwiększe 
nia wydajności. Robotnicy zdają 
sobie sprawę, że propaganda poglą 
dowa pozwoli im z większą niż do 
tychczas świadomością walczyć o 
wykonanie zadań produkcyjnych, 
że rozwinie i pogłębi ruch współza- 
wodnietwa pracy i przyczyni się 
do usunięcia wielu trudności, z ja- 
kimi borykali się dotychczas. 


JAN MICHALAR 
sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej 
ZPB im. Kunickiego 


|strony majstra. Jeżeli majster dba o 
stan warsztatów, jeżeli co dzień ba- 
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Przewodniczący Prezydium 
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Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Rady narodowe w wiosennej akcji Si 
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W zydium Rządu — Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Łodzi powzięło* uchwałę w sprawie 
zabezpieczenia wykonania wiosen- 
nej kampańii siewnej na terenie na- 
szego województwa. Uchwała prze- 
widuje mobilizację wszystkich czyn 
ników do realizacji zadań, które sto- 
ją przed nami w okresie wiosny 
1951 roku. Pierwsza fazą prac obej- 
muję narady gospodarcze organizo- 
wane przez prezydia rad narodo- 
wych. W naradach tych biorą udział 
przedstawiciele komisji rolnych, wy 
działów rolnietwa i leśnictwa, CRS, 
PZGS. względnie GS, Centrali Na- 
siennej, ZSCh oraz innych instytu- 
cji i organizacji, zainteresowanych 
przebiegiem akcji wiosennej. Nara- 
dy takie odbyły się już na szczeblu 
wojewódzkim i powiatowym, a obec 
nie mają one miejsce w poszcze- 
gólnych gminach. Celem ich jest za- 
poznanie się z planem siewów wio- 
sennych, przeanalizowanie błędów po 
pełnionych w kampaniach poprzed- 
nich oraz wypracowanie metod pra- 
cy na obecny sezon. W następnej 
fazie nastąpi doprowadzenie i prze- 
dyskutowanie planów w gromadach. 
już e bezpośrednio zainteresowany- 
mi chłopami. 

Szczególną troską otoczone być 
muszą nasze państwowe gospodar- 
stwa rolne i spółdzielnie produkcyj- 
ńe. Obowiązkiem prezydiów rad na- 
rodowych wszystkich szczebli oraz 
Państwowej Służby Rolnej jest do- 
pilnowanie szybkiego opracowania 
szczegółowej akcji wiosennej przez 
PGR i spółdzielnie produkcyjne, 
przy czym fachowcy z aparatu rad 
narodowych obowiązani są da nie- 
sienią pomocy w opracowaniu tych 
planów. 

Do rad narodowych należy obo- 
wiązek dopilnowania wykonanią 
tych prac do 20 lutego br. Rady na- 
rodowe winny skontrolować  rów- 
nież i dopilnować, aby już w pierw- 
szych dniach marca zostały zakoń- 
czone prace związane z przygotowa- 
niem sprzętu uprawowego i siewne- 
go oraz z zaopatrzeniem się w ma- 
teriały pedne, smary, części zamien 
ne i inne artykuły przez, instytucje 
dysponujące parkiem maszynowym 
jak PGR, POM. SOM. Państwowe 
gospodarstwa rolne winny nadto 
przygotować jednolite ziarno siewne 
na wymianę dla mało i średniorol- 
nych chłopów. 


—— 


nych rezultatów, Regulamin współza- 
wodnietwa w punkcie 12 mówi wyraź 
nie, że „arkusze zbiorcze z osiąśnię- 


jszczegółowo omówione na ogólnych 
zebraniach robotników rolnych 
względnie spółdzielców, 


Państwowe i Spółdzielcze Ośrodki 
Maszynowe, obok przygotowań tech 
nicznych, winny opracować plany 
użycia parku maszynowego, uwzglę 
dniając maksymalny stopień wyko- 
rzystania będących w ich posiada- 
niu traktorów i maszyn towarzyszą- 
cych jak pługi, siewniki itp. 

Techniczna Obsługa Rolnictwa 
winna niezwłocznie zakończyć re- 
monty maszyn i dokonać roamie- 
szczenia w terenie warsztatów pod- 
ręcznych i punktów obsługi sprzętu 
| przez mechaników objazdowych 

` Aparat handlowy, a więc CRS i 
podległe mu ogniwa terenowe, zobo+ 
wiązany jest do zaopatrzenia się i 
sprawnego rozprowadzenia niezbęd- 
nych w akcji artykułów, a w szcze- 
gólności nawozów. 

W odniesieniu do gospodarstw in- 
dywidualnych biedniaekich i śred- 
niackich szczególną uwagę przywią 
zuje się do właściwego zaplanowa- 
nia i przeprowadzenia pomocy sa- 
siedzkiej. Dekret o pomocy sąsiedz- 
kiej jest bardzo ważnym instrumen- 
tem w rękach organów władzy lu- 
dowej oraz mało i średniorolnych 
chłopów w ich walce z wyzyskiem 
na wsi, 

Instytucja pomocy sąsiedzkiej nie 
została należycie wykorzystana w 
czasie poprzednich kampanii 
nych, Zdarzały się wypadki wypa- 
czania jej istoty przez niektóre te- 
renowe rady narodowe, Traktowano 


| 
| tę sprawę z czysto 
| 


| punktu widzenia, 


! 


formalnego | 
Opracowywano | kampanii i wreszcie kontrolować sta | oraz wyliazujemy słuszność linii po- 


łacy wykorzystywali ten brak kon- 
troli, aby jeszcze raz pogwałcić pra 
wo państwowe. Nakazane prace w 
ramach pomocy sąsiedzkiej wykony 
wali w sposób niedbały i narażali 
w ten sposób biedotę na poważne 
straty. 


Ten stan rzeczy musi ulec rady- 
kalnej zmianie w tegorocznej wio- 
sennej akcji siewnej. Gminne rady 
narodowe są obowiązane nie tylko 
do opracowania planu 


kresu trwania akcji kontrolować jej 
wykonanie, Rady muszą zmobilzo- 
wać biedotę wiejską do walki z o- 
porem kułackim na tym 
demaskować na każdym kroku pró- 
by wyzysku i zdecydowanie stosa- 
wać sankcje karne do tych, którzy 
chcąc szkodzić Polsce Ludowej, ła- 
mią jej prawo państwowe, Powiato- 
we zań rady i Woj, R. N. muszą wy- 
ciąagać odpowiednie wnioski w sto- 
sunku do tych wszystkich, którzy | 
będąc w aparacie państwowym za- | 
niedbują swe obowiązki wobec bie- | 


doty wiejskiej i chłopów średnio» | 
rolnych. | 
Terenowe rady narodowe maja 


więc olbrzymie zadania do realiza- 
cji w okresie wiosennej akcji siew- | 


zować masy pracującego chłopstwa | 
do ich wykonania. koordynować wy | 
silki wszystkich instytucji powoła- 
nych do współpracy przy wykonaniu | 


plany w gminach, lecz później nie | le sprawność przebiegu akcji i tam 


odcinku, | 


"qas “e 


| 1 


p 


T: 


ewnel 


oparciu o postanowienia Pre- | dzielniach produkcyjnych winny być | kontrolowano ich wykonania. Ku- | gdzie trzeba — niezwłocznie inter- 


siew- | nej. Opracować plam akcji, mobili- | coraz bardziej do klasy robotniczej 


weniować — oto krótko ujęte zada- 
nia rad narodowych na odcinku go- 
spodarki rolnej w okresie wiosen- 
| nym 1951 roku, 

Wykonanie tych zadań możliwe 
jest tylko przy pełnej mobilizacji sa 
mych rad narodowych, zagadnienia 
| akcji siewnej muszą omówić wszyst- 
| kie rady na swoich sesjach. Do wy- 
| konania zadań muszą ustawić się w 
sposób hojowy prezydia rad narodo- 
wych. Szczególny nacisk należy po- 


pomocy SĄ- | pożyć š M 
`A e YC: 4 R : f ożyć na calkowite uruchomienie 
siedzkiej w taki sposób, by stała się komidji. rolnych s, red _ naredowych. 
o tyż py: dla ehtopoW | oh zadaniem będzie nieustanna kon 
mało i średniorolnych. nie posiada- | tera pracy prezyGiów rad ne tym 
jacych maszyn 1 siły pociągowe). | „gojnku służby rolnej, placówek 
lecz muszą stale w ciągu całego o- | uspołecznionego Państwo- 


| handlu 
| wych i Spółdzielczych Ośrodków Ma 
| szynowych, placówek bankowych fi- 
|nansujących akcję oraz wszystkich 


sx 


| innych instytucji zainteresowanych 
|w sprawnym wykonaniu tegorocz- 
| nej kampanii wiosennej. Ich obo- 
wiązkiem będzie dopilnować, by pra 
cą wszystkich organów Państwa na 
tym odeinku była nacechowana 
prawdziwa troską o podniesienie po 
ziomu pracy- naszego rolnictwa í wal 
ką o cora wiekszą wydajność. Ich 
zadaniem bedzie przede wszystkim 
dbać o właściwą polityczną, klaso- 
wą stronę pracy, o to. by z pomocy 
Państwa korzystali biedni i średnio 
rolni chispi — bo tą drogą pogłębia 
my polityczną i klasową świadomość 
pracujacych chiopów, zbłiżamy ich 


zł 


Sxi 


i jej Partii, przełamujemy istnieją- 
ce jeszcze opory pozostałe z daw- 
nych nawyków, przyzwyczajeń i za- 
straszania biedoty przez kułaków 


ltycznej naszego Państwa Ludowego. 


Brygada najwyższej jakości 


Oriechowskiego Kombinatu Włókienniczego 


Brygada (kaczy, na której czelę 
sloi Zinaida Bojko, jest najlepsza 
w Oriechowskim Włókienniczym Kom 
binacie. Obsługuje 48 warsztatów, 
przy czym sama Bojko pracuje przy 
12 warsztatach, Lipatowa przy 16, 
Szybajewa przy 12, Gwoździewa przy 
8. 


„Na wszystkich warsztatach wid- 
| nieja czerwone chorągiewki, Umiesz- 


Plany produkcyjne w PGR i spół | cza się je na maszynach przodowni- 


półzawodnictwa 


[4 [4 


SC 


gnięcie zaplanowanej wydajności przez 
każdego członka załogi. Współzawo- 
dnictwo o większą wydajność trwa 


przemysłu bawełnianego współzawod | da stopień wykonania baz przez po- 
nictwa zespołów tkackich o wyższą | szczególne tkaczki i od razu usuwa 
wydajność, Do współzawodnictwa te- | przeszkody, jeżeli sam szkoli słabe 
go, które ma mobilizować załogi do jtkaczki i kontroluje pracę instrukto- 
wykonania i przekraczania norm pro|rek — zespół z każdym tygodniem 


dukcyjnych, przystąpiły wszystkie | osiąga coraz lepsze rezultaty. 
tkalnie bawełniane. 3 Nsiiepssypa tego Powodem są, wy- 
š nin | niki pracy trzech zespołów w Nowej 
W rielo zakładach organizacja | Tkalni ZPB im. Stalina. Zespół maj- 
związkowa wraz z przodującymi | stra Bernarda Bocheńskiego, który w 


członkami załogi wypracowała swol- | listopadzie ubiegłego roku tował 
ste formy realizacji współzawodnic- | P A : notowa 
twa o LAEN Egar Ah W ZPB im. ke prose Wykenasia planu, 20; A plot 
Okrzei np. słabe tkaczki powierzono | Zespół en 3 < (pete dł wA a ax 
opiece dawnych przodowników pra-|. 978 moc wiatoruisto Widskóczyi 
cy; Jakudajopych obecnie w kontroli | do i 125,3 Sa jaj pon Zespał 

a ji lub w aparacie partyjnym į 23 j 
a Eit. Opiekua obowiązany | ¿MP owca Zygmunta Sokoła z 97,6 
jest co dzień interesować się produk: 
cją „swoich” tkaczek, uczyć je wła- 
ściwych metod pracy, pomagać usu- 
wać trudności. Wyniki tej pomocy są 
nadspodziewane, Tkączka Wilanow- gotowanie współzawodnictwa, 
ska dzięki opiece kontrolera Wojcie- | kontrola wyników poszczególnych ze 
chowskiego podniosła swą wydajność | społów ze strony kierownictwa, po- 
z 96,1 proc. na 104,2 proc. wykonania 


iw grudniu. Jednocześnie zespoły te 
zlikwidowały postoje do 2,2 proc. 


i 


| proc, w listopadzie osiąśnął 121 proc. |dowe, jak i organizacje partyjne wy- 


| 


| * 
I Je rzeczą jasną, że staranne przy | 


moc i opieka ze strony organizacji !, 


tych wyników przez zespoły, biorące | nadal i powinno stale przybierać na 
udział we współzawodnictwie w por- | sile, Trzeba wzmóc kontrolę wyni- 
szczególnych zakładach pracy, nale- | ków poszczególnych zespołów, trze- 
ży przedkładać po zakończeniu każ- | ba, aby sprawą wzmożenia wydajno- 
dego miesiąca do dnia 10-go', Arku-|ści żyły co dzień organizacje partyje 
sze te stanowiłyby dokładny obraz |ne i związkowe, docierając poprzez 
wyników współzawodnictwa w po- | swoje grupy do każdego tkacza, wni 
szczególnych zakładach i pozwoliły- | kając w przyczyny jego niedostatecz 
by na szybką interwencję, Tymcza- | nej wydajności, mobilizując majstrów 
sem, chociaż upływa już drugi mie- | 
siąc, do Zarządu Głównego wpłynęło | dacji postojów, do udzielania pomo- 
zaledwie... jedno sprawozdanie z ZPB | cy tkaczom, Zarząd Główny Związku 
im, Bytemskiej, Włókniarzy — inicjator współzawod- 
A kcja, która z początku wywołała | nictwa o większą wydajność — 
duże zainteresowanie, zaczyna | winien jak najszybciej zebrać wyniki 
obecnie słabnąć, zarówno rady zakła | współzawodnictwa ze wszystkich za- 
kładów i w tych, które nie osiągają 
jeszcze zaplanowanej wydajności — 
wzmóc walkę o usunięcie przeszkód, 
Przodujące Zakłady im, Bytom- 
skiej, Dzierżyńskiego i inne wykaza- 
ły, że stuprocentową wydajność moż 


puściły ją z pola swego widzenia, 
swei opieki i pomocy. Słabo i powierz 
chownie porusza się to ważne zagad- 
nienie na zebraniach egzekutyw i pod 
stawowych organizacji partyjnych. 
Skutki tego są takie, że znaczna 
część zakładów bawełnianych nie wy | ny w jak 


konała planu w pierwszym miesiącu | wszystkie zakłady bawełniane, rozwi 


do współpra z zespołem, do likwi- | J 
o współpracy z zespołem, do likwi | wiliśmy 


| ksandra Czutkicha, Od razu pomy-| 


| ślałem: brygada nasza wytwarza 96 
i 
por | 


na osiągnąć, Taką wydajność powin» ! 


najkrótszym czasie osiągnąć | 


bazy. Tkaczka Szymańska pod czuj- 
mym okiem tow, Balcerzaka także 
przekroczyła znacznie stuprocentowe 
wykonanie bazy. W ZPB im, Bytom- 
skiej, dzięki doprowadzeniu planów 
do warsztatów, dzięki codziennej kon 
troli wykonania tych planów, dzięki 
zainteresowaniu się wydajnością każ: 
dego tkacza, produkcja stale wzrasta 
i obecnie zakłady te osiągają najwyż 
szą w Polsce wydajność na krosno- 
godzinę, 


ZPB im. Szymańskiego wpro- 

wadzono ciekawy system do- 
szkalania małowykwalifikowanych 
majstrów, Ustawiono mianowicie w 
świetlicy krosno, które gorzej pracu- 
jący majstrowie składają, ustawiają 
i remontują pod okiem kierownika. 
Godne uwagi są także zastosowane 
w tych zakładach formy doprowadza 
nia planów do każdego robotnika. W 
salach umieszczono tablice orienta- 
cyjne, na których widnieją ilości wąt 
ków, przewidzianych na każde kro- 
sno, Majstrowie zaś otrzymali książ- 
ki kontrolne, w których zapisują ilość 
wątków przerobionych dziennie na 
każdym warsztacie, 


Nowe współzawodnictwo wysuwa 
na pierwszy plan konieczność harmo- 
nijnej wspólpracy całego zespołu z 
majstrem. Doświadczenie wykazuje, 
że dobre wyniki zespołu zależą od 
współpracy, jaka istnieje między 
jego członkami oraz od pomocy, od 
zainteresowania się pracą tkaczy ze 


) 


partyjnej i związkowej dają pożądane 
rezultaty, ZPB im. Dzierżyńskiego, 
ZPB im, Bytomskiej, ZPB jm. Okrzej, 
ZPB im, R. Luksemburg wykazują 
stale wzrastającą wydajność, 

Nie wszędzie jednak nowa forma 
współzawodnictwa spotkała się z ta- 
kim zainteresowaniem, nie wszędzie 
doceniono jej wielkie znaczenie dla 
sprawy podniesienia wykonania pla- 
nów produkcyjnych. W ZPB im, Mar 
chlewskiego ośromna większość ze- 
społów tkackich nie pracuje kolek- 
tywnie. Brak tutaj odpowiedzialno- 
ścj majstrów, brak wysiłków ze stro- 
ny pomagaczek, które nie współpra- 
cują z tkaczkami, Wprawdzie kierow 
nictwo oraz organizacja partyjna u- 
dzielają tkaczom i majstrom wskazó- 
wek jak należy pracować, lecz nikt 
nie kontroluje, czy wskazówki te są 
wcielane w życie, Nie propaguje się 
osiągnięć dobrych zespołów, Nie sto 
suje się form propagandy poglądo- 
wej, W ZPB im. Gen, Waltera wpraw 
dzie uchwałą egzekutywy postano- 
wiono wzmóc odpowiedzialność maj- 
strów i kontrolę wyników poszcze- 
gólnych tkaczy, lecz uchwała pozo- 
stała tylko na papierze, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że wymie- 
nione wyżej fakty (a można by ich 
przytoczyć znacznie więcej), powin- 
my zaalarmować Zarząd Główny 
Związku Włókniarzy, powinny skie- 
rować jego uwagę na zakłady, w któ 
rych współzawodnictwo o większą 
wydajność nie przynosi przewśdzia- 


—— Z 


bieżącego roku. 

Podstawowym warunkiem wykona- 
nia planów produkcyjnych jest stu- 
procentowe wykonanie baz, jest osią 


sda 


kich przez Centralę 


jając i pogłębiając ruch współzawod- 
nietwa o pelne wykonanie baz akor- 
dowych. 


H. SAMSONOWSKA 


—— 


Dnia 16 bm. na MDM odbyła się próba zorganizowania dostaw materiałowych 
na budowę przy pomocy kontajnarów, tj, klatek metalowych wykonanych z ode 
padków żelaza budowlanego, Kontajnary wykonane zostały wg. wzorów radziec- 


Sprzetu Budowlanego. (Fot AR.) 


ków pracy — to już stało się trady- | 
cją w radzieckich zakładach. 

Brygadą Bojki pierwszą w kombi- 
nacie wykonała plan powojennej pię- 
ciolatki, ukończywszy go przedtermi- 
nowa w listopadzie 1949 roku. 

— Zdawało nam się, że osiągnę- 
liśmy szczyt mistrzęstwa -— opowii 


da Zinaida Bojko — ale wkr 
przekonaliśmy się, że do istotnego 
mistrzostwą . jeszcze nam daleko. 


Pewnego razu nastąpiło zdarzenie, 
które głęboko wstrząsneło tkaczkami. . 
Pomocnik: majstra w Krasnochełm-' 
skim Włókienniczym Kombinacie, A-| 
leksander Czutkich, wystąpił z ini-| 
ejatywą przystąpienia do walki o ed- 
dawemie prodirkeji tylko najlepszej 
jakości. Apel Czatkicha znalazł szero 
ki oddźwięk w naszej fabryce. 

Zwołano zebranie produkcyjne, na 
które przybyli robotnicy, majstrowię. 
inżynierowie, technicy. Wystąpił dy- 
rektor fabryki, Mikołaj Orłow. Trzy- 
mał on w rękach kawałki różnoro- 
dnych materiałów doskonałych ga- 
tunków. Ale oto dyrektor rozwinał 
jeden z tych kawałków i pokazał na 
nim ledwo dostrzegalne wypuszcze- 
nia osnów, supełki, a po środku tką- | 
niny długie końce nitek, pozostawio- į 
ne przez tkacza przy związywaniu | 
osnowy. 

— Na tym zebraniu — ciągnęła | 
dalej swe opowiadanie — postano- | 
pójść za przykładem Ale-| 


| 


prec. towaru pierwszej jakości — be| 
idzie więc obecnie uzyskiwać całych | 


1100 proe, | 


Zaczęliśmy ed generalnego spraw- | 


i dzenia, wyczyszczenia i wysmarowa- 


| 


nia warsztatów. Pomocnik majstra, | 
Kruczynin, przejrzał wszystkie me- | 
chanizmy, skontrolował, czy ezółen- 
ka są w porządku, czy nie ma jakie- | 
| goś uszkodzenia, które mogłoby spo | 
wodować zryw w osnowie. Krnuczy- | 
-nin opracował dokładny plan prze-| 
glądanią i zapobiegawczego remontu | 
warsztatów. Postarał się o potrzebne 
narzędzia i ułożył je w odpowiedniej 
kolejności, aby wszystko było pod 
ręka. W wyniku staranniejszej na- 
prawy warsztaty zaczeły pracować 
bez jakichkolwiek usterek. ; 

Ze swej strony tkaczki udoskona- 
liły sposoby swej pracy, ustaliły co 
do sekundy każdy ruch przy uruchą- 


trzmych nici. Ułożyły dokładnie 
marszrutę obchodzenia warsztatów 
| Wszystkie operacje: zniżanie 
czółenka, usuwanie zrywów, uru- 
chomienie warsztatu i inne za- 
częły wykonywać szybciej, ale bez go 
rączkowego pośpiechu. Jeszcze suro- 
wiej zaczęto sprawdzać jakość wątku 


i osnowy, jak również uważać, aby | 


nie zdarzały się cewki ze słabym 
nawinięciem. Każdą cewke w czółen- 
ku wyrabiano do końca. Przy wiąza- 
niu zerwanych niei pozostawiano tyl- 
ko najkrótsze końce, 

Już po miesiącu brygadą Bojki 
obniżyła iłość odpadków przędzy z 
5 do 4 procent, później do 3, a na- 
stępnie do 2,2 proc. Wkrótce zaczę* 
to wytwarzać wyłącznie tkaninę I 
| zatnni u 

Centralny Komitet Zwiazku Zawo- 


dowego Włókniarzy oraz Min,steT- 
stwo Lekkiego Przemysłu ZSRR 


przyznały brygadzie Bojki miano 

brygady najlepszej jakości. 
Komitety partyjny i związkowy 

— wespół z aktywem kombinatu — 


i mianiu czółenek, zwiazywaniu zewnę | 


omówiły zagadnienie przeprowadze- 
nia przy udziale czynnika społecz- 
nego przeglądu technicznego urza- 


dzeń oraz zorganizowania na zmia- 
nach. „szkół jakości“, wybrały spo- 
komisje kon- 
dziesiatki 


łecznych kontrolerów i 


które zebrały ra- 


trelne 


Aleksander CZUTKICH, twórca urygad 
najwyższej jakości produkcji, laureat Na- 
grody Stalinowskiej, 


cjonalizatorskich wniosków, W pe- 
szczególnych oddziałach fabryki po- 
jawiły się tablice, przedstawiające 0- 
siągnięcia współzawodniczących, Ta 
blige te okazały się bardzo skutecz- 
ne. Każdego dnia kontrolerzy spo- 
łeczni składają sprawozdania o tym. 
jak wykorzystywane są maszyny, 
jak wykonywane są normy. 4 

Obok tablic widnieją karty jako- 
ści, na których zamieszczane są 0- 
statnie osiągnięcia  stachanoweów, 
wypadki obniżenia jąkości i środki, 
przedsięwziete w celu usunięcia tych 
niedociągnięć. 

Stachanowcy udzielają koleżeńskiej 
pomocy pozostającym w tyle robət- 
niecom, Btachanówka Bzybajewa po- 
| stanowiła pomóc swej towarzyszce 
| Łopacinej, Rezultat tej socjalistycz- 
|nej współpracy nie kazał na siebie 
| długo czekąć, W przeciągu 6 miesię- 
| cznej nauki Łopatina zwiększyła trzy 
' krotnie produkcję towaru pierwsze- 
|go gatunku, Bzybajewa wyszkoliła 
|eztery osoby — a cała brygada Boj- 


Iki — 20. 

Brygada Bojki, to zgodny i zespo- 
lony kolektyw. Robotnice pomagają 
sobie nawzajem, jak również swym 
zmianowym, Po skończonej zmianie 
| robotnice nie spieszą do domów, Po- 
| zostają w oddziale, aby pomóc na- 


| 


stępnej zmianie przy uruchomieniu 
| warsztatów i rozpoczęciu rytmiez- 
nej pracy, To uczucie przyjaźni i 


| wzajemnej pomocy rodzi wspólnota 


| celu, zrazumienie obowigzku wobec 
narodu — dać krajowj więcej pię- 
knych, dobrej jakości tkanin. 

|  Wzmógłszy wydajność pracy i 
podniósłszy jakość towaru, brygada 
powiększyła zarazem o półtora razy 
swe zarobki, - 

— To, o czym obecnie najczęściej 
mówią i marz” or »='owskie tkarzki 
oświadczyła Bojko — to jest 
| dzień, w którym cała fabryka stanie 
się przedsiębiorstwem najlepszej ja- 
kości. 

I dzień ten nie jest daleki, Już p- 
beenie kombinat posiada ©koło 900 
takich brygad, jak brygada Bojki. 

Sergiusz Malkow. 
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Zastępca przewodnicząceg 
Prezydium Rady Narodowej m. "Łodzi 
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W przededniu wyborów do komitetów blokowych 


W tym tygodniu rozpoczną się w 
naszym mieście wybory do komite 
tów blokowych, które staną się prze 
dłużeniem działalności rad narodo- 

wych i ogniwem wiążącym rady z 
- szerokimi masami ` mieszkańców. 
Fakt dokonania wyborów stanowić 
będzie dalszy, wyższy etap realiza 
eji zadań postawionych przed rada 
mi narodowymi przez IV i V Ple- 
num KC naszej Partii w dziedzinie 
utrzymania stałej i silnej więzi z 
masami pracującymi. 

Komitety blokowe jednoczyć będą 
„ogół obywateli naszego miasta w wal 
ee o utrwalenie pokoju i realizację 
zadań Planu 6-letniego, stając się 
podstawowym. czynnikiem organiza- 
eyjnym współżycia mieszkańców blo 
„ku i starając się o zaspokojenie w 
pełni ich potrzeb społecznych i indy 
widualnych. 

Aby jednak komitety blokowe zy 
skały u ogółu ludności należyty au- 
torytet, muszą wykazać się one wy- 
pełnieniem istotnych zadań w dzie- 
dzinie poprawy warunków byta- 
wych szerokich mas pracujących. 
Komitety blokowe przez aktywizację 
mieszkańców bloku na bazie popra 


wy ich warunków bytowania wytwo 
rzyć winny w tych mieszkańcach 
przeświadczenie w. możliwości usu 
nięcia codziennych trudności i bolą. 
czek we własnym zakresie. “° Musi 
ustać stałe oglądanie się na kogoś i 
stałe narzekanie, że ten nieokreślo 
ny ktoś nie zrobił czegoś, co ułatwiło 
by innym życie. Swoje własne spra 
wy ująć muszą w swe ręce sami 
miieszkańcy, aby współnym wysił - 
kiem budować lepsze jutro naszego 
miasta, siłę i moc naszego kraju. 

Trzeba, ażeby nowoobrane komi- 
tety blokowe  pogłębiły w najszer- 
szych masach Świadomość tego, że 
dobrobyt i szczęście ogółu mieszkań 
ców uzależnione są najściślej od re- 
zultatów walki e pokój, którą pod 
przewodem Związku Radzieckiego to 
czą wszystkie narody świata. Trze- 
ba, ażeby komitety blokowe mobili 
zowały szerokie rzesze mieszkańców 
do realizacji tych doniosłych zadań, 
które w dziedzinie poprawy warun 
ków komunalnych Łodzi zakreśla 
Plan 6-letni. 

Komitety blokowe winny stać się 
pomocniczym organem , społecznym 
i dzielnicowych rad narodowych, wią- 


Kobiety wykonywują swe zobowiązania 


Kobiety zatrudnione w Polskich Za 
kładach Pasów, Artykułów Technicz 
nych i Rymarskich podjęły szereg 
zobowiązań, które realizują przy wy 
datnej pomocy rady kobiecej, podsta 
wowej organizacji oraz rady zakła- 
dowej. Cały III oddział, tzw. portfe 
larze, zobowiązał się podnieść jakość 
produkcji do poziomu wykluczające- 
go braki. Walka o zmniejszenie bra- 


|krojona skóra szybko zamienia się | 
w piękne, gotowe, pachnące świeżoś 
cią, portiele. Brygada, która posta- | 
nowiła «wykonać swą bazę w 
proc. — wyrabia 118 proc. 
Zakurzona skórzanym pyłem mło- 
da szarfaczka z oddziału  krajalni, 
ZMP-ówka Aurelia Trzewikowska — 
uśmiecha się do nas. Koło jej ma- 
| szyny obraca się z turkotem. Szyb- 


| 
Ers 
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żącym aparat rad z potrzebami łódz 
kiej klasy robotniczej. 

Towarzysz Bierut, mówiąc o roli 
rad, powiedział: 

„System władzy demokracji ludo - 
wej nie jest niezmienny, tendencją 
jego rozwoją jest dążenie do coraz 
większego wciągania miłlionowych 
mas pracujących do współrządzenia 
państwem, coraz większego powiąza- 
nia aparatu państwa demokracji Iu- 
dowej z potrzebami tych mas*. 

Dlatego więc nowowybrane komi 
tety blokowe winny wpływać nie tyl 
ko na społeczną i polityczną akty- 
wizację szerokich mas, ale jako apa 
rat inicjatywy mas wywołać zwięk- 
szoną aktywność dzielnicowych rad 
narodowych. Komitety blokowe win 
ny stać się dla rad dzielnicowych pod 
stawowym źródłem niezbędnych ma 
teriałów, które pozwolą zaplanować. 
gospodarkę terenową w sposób naj- 
bardziej odpowiadający istotnym po 
trzebom łódzkiej kłasy robotniczej. 


Ażeby jednak wykształcić w nowo 
obranych komitetach blokowych te 
cechy współgospodarza miasta, muszą 
rady dzielnicówe, a w szczególności 
ich prezydia, otoczyć komitety bloko 
we opieką, muszą udzielać im przez 
stały instruktaż skutecznej pomocy 
jw A RAT 
| Dlatego też poziom i zakres dzia- 
łalności komitetów blokowych za- 
lleżeć będzie, szczególnie w pierw- 
|szym okresie, od skali tej pomocy. 

Prezydia DRN muszą dogłębnie 
zdać sobie sprawę z tego, że żywa, 
pełna treści działalność komitetów 
blokowych, jest podstawowym czyn 
nikiem związania systemu rad z sze 
rokimi masami. 

Dzielnicowe rady narodowe winny 


ków przynosi pozytywne i realne |ko znika stos skór z jednej strony, 

ką < uważnie przysłuchiwać sie głoom | 
wyniki. Ilość braków spadła z 20 do 8 | narastające po drugiej stronie w wy- kaos blokowy. sz Jeżeli w og 
proc. Przodownicą pracy Juryska — | sokie piramidy już pociętych płatów. [niu krytyki ze strony komitetów blo 


kaletniczka, ani na chwilę nie prze- 
rywa*swej pracy pragnąc nie tylko 


„Pragnę dopędzić moje koleżan 
| ki, Tid byłam chora i nie pracowa | 


| owych dzielnicowe rady wykorzy- 
staja pozytywne momenty tej kryty | 


wykonać swą bazę w 135 proe, "talk 
jak się zobowiązała, ałe i przekro- 
czyć ją. Okazuje się, że tow. Juryska 
wykonuje swe zobowiązanie, osiąga- 
fac 148 proc. bazy. 

Sprawnie migają ręce robotnicy 
brygady, Krystyny Helińskiej. Ruchy- 
rak opanowane, nie marnują napróż 
no ami jednej minuty. Świeżo przy-: 


łam, a nie chcę pozostać w tyle za [ii dla usunięcia swych błędów i bra. 
niemi. Muszę wykonać- swoje zobowia |ków, to praca rad nabierze w sil- 
zanie w 150 proc. — powiada Aure- niejszym stopniu klasowego. charak 
lia 'Trzewikowska. teru, a dzielnicowe rady narodowe 
Zapał, » jakim pracuje, aby ucz- |zdobędą w szerokich masach. nale- 
cić dzień 8 marca, daje pewność, że-|żyty autorytet. 
nie tylko wykona je, afe i przekro- | Masy pracujące Łodzi dały już nie 
sezy. Już dziś nealizuje 148 proe. pc podnoszone dowody swego wysokie 
Zy- T. S. |go uspołecznienia. Zespołowy wy- 


Od pracy organizacji partyjnych zależy 


Przyswojenie doświadczenia przo- jdydackiej zdemaskowali wreszcie | bytu spółdzielców zależy od dob 
dujących w budowaniu i walce o-Hpodstępną robotę wroga klasowego. 
rozwój  spółdziełmi Oh Po żniwach ub. roku powstała w Go 
organizacji partyjnych — to źródło, |dziamowie spółdzielnia produkcyjna, | spółdzielnia produkcyjna, w której| 
Które kryje w sobie ogromne możłi-- Bywa niekiedy, jak o na przy- | organizacja partyjna nie żyje spra- 


o 


kierowńićtwa organizacji partyjnej. | 
Nie będzie się dobrze rozwijała 


dalszy rozwój spółdzielczości psa 


wości dla podniesienia ogólnej wal- 
ki o spółdzielczość produkcyjną na 
nowy, wyższy etap. Źródło to — nie 
stety — dotychczas mnie jest należy- 
cie wykorzystane. 

A przecież mamy już dziś wiele 
przykładowych, przodujących spół- 
dzielni, które swe wspaniałe sukce- 
sy zawdzięczają przede wszystkim 
bojowej postawie, aktywnej i przy 
pomocy właściwych metod realizo- 
wanej pracy podstawowych organi- 
zacji partyjnych. 


W Godziamowie, powiatu skiernie' 


wickiego, z inicjatywą zorganizowa- 
nia spółdzielni produkcyjnej wystą- 
piła podstawowa organizacja partyj | 
na, wówczas jeszcze grupa kamdy- | 
dacka, licząca 9 towarzyszy. Jesie- 
mią 1949 roku na zebraniu grupy o- 
pracowano plan działania. Wycho- 
dząc z założenia, że w początkowym 
etapie budowy spółdzielni najlepszą 
metoda jest agitacja indywidualna, 
grupa kandydacka postanowiła, że 
każdy z towarzyszy winien uświado 
mić i przekonać jednego lub dwóch 
ehłopów  małorolnych czy średnio 
rolnych. 

Te forma działania okazała się 
słuszna i skuteczna. Wiosną ub. ro- 
kn 13 pracujących chłopów wyra- 
ziło chęć przystąpienia do spółdziel- 
ni Powstał komitet założycielski. 
Urządzano często zebrania członków 
komiitetu założycielskiego, wyjaśnia 
. jąc im znaczenie spółdzielczości pro 
dukcyjnej i wskazując na jej per- 
spektywy. Przed każdym z nich po- 
stawiono zadanie zwerbowaria no- 
wych członków do spółdzielmi. Na- 
stępnie organizacja partyjna przy- 
stąpiła do masowej agitacji, wcią- 
gając do współpracy ZSL, ZMP, 
ZSCh oraz nauczycielstwo. Z inieja- 
tywy grupy. kandydackiej odbyły się 
zebrania tych orgamizacji, na któ- 
rych wysunięto sprawę założenia 
spółdzielni produkcyjnej 

Jednak nie pozostali również bez- 
czynni kułacy godzianowscy, a szcze 
„gólnie Franciszek Jagielski, Karol So 
bieszek, Józef Petrynowski i Jerzy 
Bachmat, właściciel młyna. Wów- 
czas, gdy sprawa spółdzielni w Go- 
dzianowie dojrzewała, wzmogli oni 
jeszcze bardziej swą wrogą działal- 
ność, rozsiewając różne kłamliwe i 
oszczercze pogłoski o spółdzielczości 
produkcyjnej. Tak się jakoś sklada- 
ło, że w tym czasie gdy odbywały 
się zebrania komitetu założycielskie 
go, do domów jego członków, niby 
to przypadkow zo, przychodzili boga- 
cze wiejscy, opowiadając ich żonom, 
måtkom oraz siostrom, najroz- 
maitsze plotki o spółdzielczości pro- 
dukcyjnej. Towarzysze z grupy kan 


kład zdarzyło się w spółdziełmi pro- | | wami spółdziełmi. nie kieruje jej roz 


dukcyjnej Wola Wydrzyna, powiatu 
nacłomszczańskiego, że z chwilą za- 
łożenia spółdzielni,słabnie zaintere- 
sowanie się nia ze strony Komitetu 
‘Powiatowego i gromadzkiej organi- 
zacji partyjnej. Nierzadko towa- 
rzysze wważają, że spełnili swe ġa- 
dania Y radzi są spocząć „na lāu- 
rach“, Stanowisko takie jest z grun- 
tu fałszywe. Bowiem powstamie spół 
dzielni, jej krzepnięcie, jak i dalszy 
pomyślny rozwój zależą przede 
wszystkim od pracy wychowawczej 
panes) organizacji partyjnej, 
od jej kierownictwa  pofiitycznego, 
|bójowości á czujności. 


Sięgnijmy do przykładów: Spół- 
dzielnia produkcyjna w Grochowie 
„pow. kutnowskiego powstała w Za- 
ciętej walce biedoty, zespolonej ze 
średniakiem, przeciw kułakowi, pro 
wadzonej pod kierownictwem pod- 
stawowej orgamizacji partyjnej. Po- 
czątki były trudne. Ziemia zanie- 
dbana od kilku lat, dająca niskie 
plony, budynki gospodarcze zuisSzczo 
ne — oto z czym przystąpiono do 
wspólmej gospodarki. Kułacy z po- 
bliskiego Grochówka, którym nie 
w smak było utracić wpływy na ma 


łorolnych i Średniorolnych chłopów! 


jak również uzyskiwane z tej racji 
dochody, wszelkimi sposobami usi- 
łowali przeszkadzać pracy spółdziel- 
ni, Jednak dzięki zdecydowanej po- 
stawie organizacji partyjnej, wro- 
gów kłasowych zdemaskowano. 
Organizacja partyjna żywo tro- 
szczyła sie o to, aby , spółdzielnia 
produkcyjna jak najrychłej okrzepła 
gospodarczo. Przy pomocy SOM, 
a później POM, zaorano ziemię 
spółdzielczą. Za Kredyty, uzyskane 
od państwa, zakupiono 20 rasowych 
krów i wyremontowano budynki 
gospodarcze, jak stodoły i obory. 
Ścisła współpraca, którą ongani- 
zacja partyjna nawiązała z zarzą- 
dem spółdziełni, przyniosła pożąda- 
ne rezultaty. Od początku ludzie 
chętnie szli do roboty, wyrośli pierw 


jak Stefan Matuszewski, wyrabiają- 
cy przeciętnie ponad półtorej dniów 


dywidualni gospodarze zbierali za- 
ledwie 22 q owsa z ha, 
cy uzyskali 35 q. Dniówka obra- 
chunkowa w pierwszym roku zespo 
łowej gospodarki wynosiła przeszło 
27 zł. 

Przykład powyższy wskazuje, jak 
ważną rołę ma do spełnienia orga- 
nizacja partyjna w każdej no 
powstałej spółdzielni, w jakim stop- 
niu szybkie okrzepnięcie spółdziel- 
ni, a co za tym idzie, wrrost dobro- 


|z 


si przodownicy pracy w spółdzielni, 


ki obrachunkowej, Podczas gdy in- |; 


spółdziel- . 


wojem, nie mobilizuje do coraz lep- 
szej, wprawniejszej, wydajniejszej | | 
pracy. 

A zatem, czerpanie i w tej dzie- 
dzinie — tj. w pracy nad umocrrie- 
niem gospodarczym i organizacyj- 
nym spółdzielni, w czuwaniu nad jej 
rozwojem — z doświadczeń przodu- 
jących organizacji partyjnych, or- 
ganizowanie wymiany doświadczeń, 
przyswajanie nowych metod pracy 
partyjnej itp., ma podstawowe zma- 
czenie dla rozwoju 
gospodarki na wsi. 

K. D. 


uepoleczmionej. 


siłek mieszkańców Dąbrowy, Rado- 
goszcza, Stoków i Cyganki pomógł 
nam w budowie nowych linii tram 
wajowych. Mieszkańcy ulicy Abra- 
mowskiego czynnie pomagali w prze 
budowie zamieszkanego przez nich 
bloku mieszkalnego. W odgruzowa - 
niu Bałut uczestniczyły tysiące mie 
szkańców Łodzi. 

Świadomi doniosłej roli komitetów 
blokowych w organizacji życia mia 
sta, winniśmy powołać w skład ko 
mitetów najlepszych  przedstawicie 
li łódzkiej klasy robotniczej, wyka- 
zujących wysoki poziom świadomości 
politycznej i wyrobienia społeczne- 
go i dających gwarancję dbał ości 
o dobro publiczne w interesie sze 
rokich mas. W skład komitetów blo 
kowych wejść powinny w szerokim 
zakresie kobiety, którym bolączki 
i potrzeby terenu są częstokroć naj 
lepiej znane. 

U progu rozpoczynającej się akcji 
|wyborczej należy wyrazić nadzieję, ; 
|że obywatele naszego miasta maso 
wym udziałem w zebraniach wybor 
czych dadzą wyraz swej świadomoś- 


ci społecznej dła spraw komitetów í 


blokowych, a nowopowstałe komite 
ty w oparciu o zaufanie szerokich 
mas staną "się istotnym czynnikiem 
| przebudow jy współżycia ogółu mie- 
szkańców według: zasad socjalistycz 


nych. 
— 


| 


przyczynia się do obni 


W/ procesie produkcji wielką rolę | 
| odgrywają wszelkie ulepszające ten 
j proces pomysły racjonalizatorskie. | 
| Podjęta w roku ubiegłym szeroka ak- 
| cja upowszechnienia pomysłów Z 
| nalizatorskich i opieka, którą sys 
nasze Państwo Ludowe i Partia ini- | 
cjatorów nowych metod pracy, przy- 
czyniły się w poważnym stopniu do 
szybkiego rozwoju ruchu nowatorskie 
'go i racjonalizatorskiego. 

Kierownictwa zakładów, 
cje partyjne i związki zawodowe po- 
zyć włożyć jak ‘najwiekszy wysiłek 

e wciągnięcie szerokich rzesz ro- 
'botników do ruchu. racjonalizatorskie | 


organiza- 


fjeszcze w sposób dostateczny rozwi- 
*nięty. A takich 


mego. 

Drugie poważne niedociąśnięcie to 
opieszałość w załatwianiu wnio 
sków racjonałizatorskich. Np. pomi- 
mo wielokrotnej interwencji Central- 
ny Zarząd nie zatwierdził dotychczas 
włoska ob. Afbina Dresłera, uspraw- 


l nach dziurkówych wprowadził krążek 


rzodownice Czynu 8 
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Każdy w 4P8 im. Włady Bytom- 
sk ciej wię, że kto dostanie się pod 0- 
piekę instruktorki  Feliksy Bojano- 
wskiej, to żeby nie wiem jakie 
miał trudności z wykonaniem baz 

pod jej okiem, jej troskliwą opie- 
ką rychło wykształci się w wykwali- 
fikowanego tkacza. 

Młode tkaczki garną się do niej, 
nie tylko dlatego, że stosuje ona 
bardzo proste i jasne metody nau- 
czania, lecz i dlatego, że odnosi się | 
do nich tak troskliwie jak rodzona 
£ matka. Można śmiało powiedzieć, że 
š Feliksa Hoana Nka w ot w całym tego 


f 


niającego puszczadło przy  krośnie, 
złożonego już w październiku ub, ro- 
ku. Takie postępowanie oczywiście 
| zniechęca  racjonalizatorów i tamuje 
ich inwencję twórczą. 
' (Doprze pracuje klub przy ZP Dz. 
im. Emilii Plater. Niemała jestw tym. 
ERIR ścisłej i harmonijnej współ- 
pracy pomiędzy kierownictwem tech- 
nicznym a członkami Idubu, którzy: 
poszczycić się mośą wieloma poważ- 
nymi osiągnięciami. I tak np. ob. Sta- 


roński Tadeusz zastosował zastępczy: 


'krążek do aparatu Grausera na ce- 
wiarce zaoszczędzając w ten sposób 
50 proc. zużywanych dotąd iłości pa- 
rafiny, Ob. Piotr Ilin zastosował za- 


wór kulkowy do pompy, zaoszczędza) 


jąc na wodzie 87:600 zł rocznie. 
Franciszek Jesionek zamiast drogich 


importowanych sprężyn, przy maszy- 


gumowy, powodując tym ograniczenie 


do minimum postojów maszyn. Jadwi- 


ga Bogucka udoskonałiła metodę przy 
szywania tasiemek, có pozwoliło na 
zmniejszenie iłości maszyn, wykony- 
wających tę czynność, 

Wszystkie wymienione tu wnioski 


nadają się do rozpowszechnienia w |" 


całym przemyśle dziewiarskim, a kie- 
rownictwo klubu sygnalizuje już o no 
wych pomysłach, co dowodzi dużej 
aktywności członków i całej załogi. 

Zdarzają się jednak również wypad 
ki wypaczania jakiejś idei racjonali- 


Wyjaśniamy pojęcia ekonomiczne 


Sra 


Marc a 


; słowa znaczeniu wychowuje młode 
kadry tkaczek na świadome bojo- 
wniczki o wykonanie planów produk- 
| cyjnych. 
|, Feliksa Bojanowska pracuje a- 
ktywnie w organizacji Ligi Kobiet i 
[g śnie pełni funkcję męża za- 
ufamia. Na cześć Międzynarodowego 
Dnia Kobiet ob. Bojanowska zobo- 
wiązała się doszkolić wszystkie 
tkaczki niewykonujące jeszcze swych 
baz produkcyjnych. Z jeszcze wię- 
kszym zapałem i ofiarnością przeka- 
zuje młodym tkaczkom swą wiedzę 
fachowa i swe doświadczenie. 


uch racjonalizatorski 


żenia kosztów produkcji 


zatorskiej. Pisze nam o tym tow, So- 
kół z ZPB im. Stalina. Realizując 
tam jeden z pomysłów nowatorskich 
zainstalowano przy krochmalarkach 
specjalne łampy grzejnikowe, skraca- 
jące czas suszenia osnowy. Cóż z te- 
go, kiedy lampy zainstalowane zosta- 
iły tylko prowizorycznie, a ich włą- 
;czenie4+uruchomienie na stałe pozo- 


stage z niewiadomych przyczyn w za- 


»wieszerńu. Lampy te są. bardzo kosz- 


“0858083 do końca š zamiast obniże- 
ią kosztów na razie je tylko pod- 
wryższył, Co-na to organizacja partyj- 


na, rada zakładowa i administracja 
ZP: im, Stalina? 


Racionaftzatorom-. trzeba: pomagać i 
to stałe. Zadaniem kierownictwa za- 
kladów, organizacji partyjnych i rad 
zakładowych jest stworzenie im ta- 
kich warunków, aby praca: ich da- 
wała coraz to lepsze rezultaty, Nie- 
wykorzystane rezerwy produkcyjne 
czekają, aby je wyzwolié i skierować 
na właściwą drogę, umożliwiającą wy 
gospodarowanie wielkich sum, które 
przyspieszą wykonanie zadań prze- 
widzianych w Planie 6-letnim, Zada- 
nia te spoczywają w poważnej mie- 
rze właśnie na zakładowych klubach 
.racjonalizatorów. (C) 


Rozrachunek gospodarczy 


Coraz częściej spotykamy 
twierdzeniem, że realizacja wa 
6-letniego wymaga upowszechnienia 
i umocnienia zasady rozrachunku go 
spodarczego. 

Na czym połega ta zasada? 

Przedsiębiorstwo, stosownie do za 
dań, określonych w planie gospodar 
czym, otrzymuje od państwa pewną 
ilość środków pieniężnych. Środka 
mi tymi rozporządza swobodnie, prze 
znaczając je — oczywiście w grani 
cach pam — na zakup maszyn, 
urządzeń i surowców, na opłacenie 
usług innych przedsiębiorstw, na 
płace robocze itp. Z innymi przed 
siębiorstwami zawiera umowy go- 
spodarcze, sprzedając im swoje wy 
roby, uzyskane zaś tą drogą pienią 


wanie wydatków, związanych z pro 
dukcja. Prawo swobodnego rozpo- 
rządzania przydzielonymi Środkami 
nakłada na kierownictwo zakładu 
obowiązek zachowania proporcji mię 
dzy rozchodem, a docłiodem, wyma 
ga umiejętności celowego, €konomicz 
nego X wykorzystywamia. 


Plan gospodarczy określa, jaką su- 


wa, jak duże moga być te zapasy, 
jakie kwoty przeznaczać może na 
fundusz płac itp. Plan określa też 
długość trwania procesu produkcyj 
nego i wysokość kosztów własnych 
produkcji. 

Jeśli w przedsiębiorstwie więc na 
gromadzono np. zbyt wiele zapasów 
surowca, jeżeli proces produkcyjny 
trwa dłużej, niż to przewidywał 
plin, lub jeśli w magazynach leżą 


przeznacza ponownie na pokry 


z | 


— środki obrotowe ułegają „zamro- 
żeniu”*, przedsiębiorstwu zaczyna bra 
kować pieniędzy na pokrycie bieżą 
cych wydatków, 

Trudności finansowe odczuje przed 
siębiorstwo również i wtedy, jeśli 
przekroczy określoną planem wy- 
sokość kosztów własnych. Sprzeda- 
jac wyprodukowane towary bowiem, 
otrzymuje ono w określonej przez 
państwo cenie zwrot kosztów pro- 
dukcji, a ponadto zysk. Jeśli więc 
produkować będzie drożej, niż to 
przewidywał płan, nie osiągnie zy 
sku, a mawet ponieść może stratę, 
uszczupiającą jego środki finansowe. 
Jeśli nie przekroczy poziomu plano 
wanych kosztów własnych — środ 
ki te powiększy o osiągnięty zysk. 
Zmniejszenie zaś kosztów własnych | 
w stosunku do planu, a także prze 
kroczenie planu produkcyjnego ozna 
cza powiększenie posiadanych środ - 
ków finansowych o zysk ponadplano 
wy. W ten sposób zasada rozrachun 
ku gospodarczego uzależnia sytuację 
finansową przedsiębiorstwa od eko 
momicznego, zgodnego z planem wy 
korzystania  przydzielanych środ- 
ków. od wykonania “planu rento- 
wności, od wypełnienia wszystkich 
zadań, jakie stawia przed przedsię 
biorstwem plan. 

Umowy gospodarcze, zawierane 
przez przedsiębiorstwo, stanowią 
dzięki rozrachunkowi gospodarczemu 
dodatkowy sprawdzian, czy wykona 
ao nie tylko ilościowy plan produk 
cji, ale i plan asortymentowy, plan 
rentowności itp. Jeżeli przedsiębior 
stwo na przykład nie dotrzymuje wa 
runków umowy z odbiorcami, jeże 
[N usiłuje podwyższyć ceny swoich 


z |duże ilości niesprzedanych wyrobów | 


wyrobów, lub dostarcza wyrobów in 
nego, niż zamawiany, gatunku, lub 
asortymentu — odbiorcy mogą `: od- 
mówić zapłaty, co natychmiast odbi 
je się ujemnie na stanie jego konta 
bankowego. 

Każdy błąd w gospodarce zakładu 
przemysłowego zatem odbija się od 
razu ujemnie na jego sytuacji fi 
nansowej, eo stanowi sygnał alarmo 
wy, wskazujący, że gospodarka 
I szwankuje, że to, lub inne zadanie 
planu nie jest wykonywane. 

Zasada rozrachunku gospodarczego 


sprawia, że wszyscy pracownicy 
przedsiębiorstwa są zainteresowani 
materialne w. jak najściślejszym 


wykonywaniu wszystkich zadań pla 
nu, a nawet ich przekraczaniu. Al 
bowiem zysk wypracowany przez 
przedsiębiorstwo, zgodnie z zasadą 
| rozrachunku, przeznacza się na fi- 
|nansowanie przewidzianego w pla- 
nie wzrostu produkcji. Z części zys 
ku jednak (1 proc. od zysku płano- 
wanego i 10 proc. od ponadplanowe 
go) tworzy się tzw. fundusz zakła- 
dowy. Fundusz ten służy celom so- 
cjalnym: budowie mieszkań dla pra 
ceowników, zakładaniu żłobków, 
przedszkoli, urządzeń sportowych 
itp. oraz tworzeniu funduszu pre- 
miowego dła robotników, wyróż- 
niających się w pracy. Im większy 
jest zysk przedsiębiorstwa, tym wię 
ksze są możliwości poprawy warun 
ków bytu załogi. 

Ulepszeniem i umocnieniem za- 
sady rozrachunku gospodarczego 
przedsiębiorstwa jest  rozrachunek 
gospodarczy oddziału fabrycznego. 
Każdy oddział otrzymuje plan za- 
dań pr odukcyjnych. Określa on i- 
lość i asortyment wyrobów, jakie 


| należy wykonać w okresie 
ACZ ustala ponadto SO 
kość kosztów własnych zaplanowa- 
nej produkcji. Za wykonanie płanu 
oddział ponosi materialną odpowie 
dzialność. 

O ile oddział dał większą produk 
cję lub produkował taniej, niż to 
przewidywał plan, w rozliczeniu 
miesięcznym odnotowuje się osią- 
gnięte oszczędności, Zależy od rich 

wysokość premii załogi . oddziału. 
Jeżeli jednak oddział wyproduko- 
wał mniej lub przekroczył planowa 
ną wysokość nakładów — do kosz- 
tów faktycznych dodaje się wartość 
strat poniesionych z jego winy 
przez inne oddziały fabryczne, a tak 
że równą tym stratom „karę“. I stra 
ty i „karę“ odział obowiązany jest 

„oddać“, tzn. odpracować w następ 
nym okresie rozrachunkowym. 


Zorganizowanie pracy oddziału 
na zasadzie rozrachunku ma ogrom 
ne znaczenie wychowawcze i mobili 
zujące: uczy obowiązkowości i gos- 
podarności, pobudza inicjatywę w 
walce ze stratami, jest najlepszym 
bedźcem do stałego podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, pozwala 
kontrolować celowość każdego wy- 
datku, ujawnia wiele nie zauważo- 
nych dotąd źródeł marnotrawstwa. 

Rozrachunek gospodarczy jest. naj 
lepszą metodą socjalistycznego za 
rządzania  przedsiębiorstwem pro 
dukcyjnym. Pozwała.wykryć we- 
wnętrzne rezerwy zakładu, włączyć 
je do produkcji, wskazuje, jak ósią 
gać oszczędności, pobudza inicjaty- 
wę dyrekcji i ogółu pracowników, 
czyni sprawy zakładu ważnymi i 
|bliskimi dla całej załogi. © W, T. 


- «ZGSDOłÓW redakcyjnych gazetek ściennych 


— He zespołów redakcyjnych jest 
tu reprezentowanych? 

W odpowiedzi podnosi się pew- 
na ilość rąk, nie tak jednak liczna, 
jakby to wynikało z liczby żebra= 
ńych na salii w naradzie bowiem 
wzięło udział 120 redaktorów gaze 
tek ściennych i przewodniczących 
zz a RÓ - oświatowych 
rzy radach — reprezentujących 
pórad 40 łódzkich zakładów pfaey, 

Błyskawiczna ustna „ankieta* po- 
żwoliła stwierdzić, że w naszym 
tnieście została zaniedbana sprawd 
wydawania gażetek ściennych, tych 
bojowych organów zakładowych ör- 
ganizacji partyjnych, rad zakłado- 
wych — załóg fabrycznych. 

Dlatego właśnie ORZZ, Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Włókniarzy öřaz 
redakcja „Głosu Robotniczego“ po 


—— 


GCżywić działalimość 


stanowiły przyjść z pomocą istnieją- 
cymi zespołom i zachęcić załogi do 
tworzenia kólektywów, redagują- 
cych gazetki ŚCienńe. Ustalono, że w 
połowie Każdego miesiąca odbywać 
się będą narady redaktorów gazë- 
tek ścieńńych, połączone z przeglą- 
dem gazetek, jak również instruowa 
niem zespołów i wymianą doświad- 
ezeñ. Gdy zespoły będą mogły juź 
wykażać się poważniejszym dorob- 
kiem, zostanie wówezas urządzona 
ogółńołódzka wystawa gazetek ścien- 
nych. 

PietWszą miesięczna nafada żórga 
nizówańa została ostatnio W sali 
konferencyjnej ORZZ w Łodzi. Na- 
radzie przewodniczył tow. Wasiak, 
sektetarz ORZŹ. Pirvedstawiciel re= 
dakcji „Głosu Robotniczego” 6mós 
wa zadania, stojące przed kazać 


Zaloga ZPW im. Niedzielskiego 


zdobyła po raz wtóry sztandar przechotlni 


Bóleśnie odcżiiliśmy koniecznošé 
óddańia sztandaru przechodniego w 
HI kwartale ub. roku, Postanowiliś- 
my odzyskać go, = „Będziemy tak 
pracować, aby sztandar ten wrócił do 
ñas” = powiedział tow, Wojciek w 
imieniu załogi podczas przekazywania 
sztandaru, 

Słowa dotrzymaliśny. Dzięki wzmo- 
żonemu wysiłkowi całej załogi, współ 
żawódńnictwu pracy, w którym wzięło 
udział 96 proc, zatrudnionych, dzięki 
mobilizacji wszystkich środków ze 
strony organizacji podstawowej, tady 
zakładówej i dyrekcji, otrzymaliśmy 


w IV kwartale ubiegłego roku tytuł 

zwycięskiego żakładu przetńysłu wel- 

nianedo i sztandar przechodni. 
Gdbyta perea kilku dniami 6dpra* 


Klub korespondentów 


wa wytwórczo - techniczna była wspa 
niata manifestacją załogi na rzecz 
twóreżego wysiłku. "Burzą oklasków 
przyjęliśtiy wypowiedź  prżoditjącego 
instruktora ob. Czerka: „Sztandar 
musi pozostać u nas!”; 


Dö uzyskańia żaszeżytnegó tytułu 
przodującego zakładu przyezyniłi się 
w znacznym stopniu nasi przadowni= 
cy pracy, Są to towarzysze: Grze= 
siak, Kowalski, Kuliński, 
Kozioł, który że swoim 
łem kroczy ña czele nasżej młodzieży 
otaz cerowacżka Pawlikowska i wic- 
lu innych, których nagrodzono pre- 
miami pieniężnymi, 

B, ŁUKASZEWICZ 
| ZPW im. J. Niedżžielskieg 


TT: im. Armii Ludowej 


staje do współzawodnictwa we współiracy z prasą 
Przed kilku dniami zorganizowaliśmy w naszych zakładach klub 


korespondentów „Głosu Robotńiczego". 


Członkowie naszego klubu 


postanowili wzmóc jeszcze bardziej swe wysiłki w kierunku przed- 
terminowego wykonania zadań 3-gó roku Planu 6-letniego. Ogólnie 


wiadomo, że załoga naszych zakładów osiapnela w ubiegłym 


zńaczne sukcesy produkcyjne, w 


roku 
wyniku czego otrzymaliśmy Sżtan- 


dar Preechodni CRZZ oraz poważne nagrody piefiężne. 


Osiągnięcia nasze mogą być o 


wiele większe. Mamy wiele jeszcze 


nie wykofzystanych rezerw produkcyjnych, których ujawnienie do- 
pomoże naszej załodze do przyspieszenia wykonania planu. . 


Oceniając poważną rolę korespondenta 


fabrycznego w walce 


z marnotrawstwem o obniżkę kosztów własnych, o oszczędrość, o 


różźwój ruchu wielowarsztatowego, 


racjonalizatorskiego, dyscyplinę 


pracy itp. NASZ NOWOPOWSTAŁY KLUB KORESPONDENTÓW 
WSEWA WSZYSTKIE KLUBY KORESPONDENTÓW W PRZEMY- 
SLE BAWEŁNIANYM DO SZLACHETNEGO WSPOÓŁZAWODNIC- 
TWA 6 TYTUŁ NAJLEPSZEGO I NAJWIĘCEJ PISZĄCEGO 


KLUBU. 


Ożynem swym pragniemy pomóc nasżej żałodze 


przedtćrminowe wykonanie Plan 


w jej wałce ,6 
6-letnicgo, w biudówie w naszy 


kraju socjalizmu. Będziemy pisać ó wszystkim — o naszych osiągnię- 
ciach, brakach i niedomaganiach, czeFfpiąc wskazaria dla swej pracy 
t uchwał IV i V Piehum KC PZPR. 


T. Grabotoski 
B. Czarnecki, 

St. Jagodziński 
R. Wiły. 


Krytyka uczy i pomagal 


STRAMI 
Umając stuszność zarzutów wyśuńię 

i grape pt. „O PODNIESIENIE 
W ALIFIKACJI MAJSTRÓW W TKAL 
NI ZPR IM. MARCHLEWSKIEGO* 
(„Głos Robotniczy* Nr 350) Wyda 
Szkolenia Zawodowego CZPB, oświadcza, 
` śe wzmoże opiekę nad kitrsami szkolenie 
wymi dla majstrów w ZPB im. Marchłetw 
skiego. Podobne przyrzeczenie to tej spra 
mie złożyła również dyrekcja ZPB im, 

Marchlewskiego. 


ZMIENIŁ SIĘ STOSUNEK DO PRACY 

W ZPB IM. SZYMAŃSKIEGO 

Po przeańalizowaniu  artykitu 

„CZAS SKOŃCZYĆ Z BEZTROSKA W 
ZAKŁADACH IM. SZYMAŃSKIEGO*, 
(„Głos Robotniczy” Nr 19), rada zakła 
dowa w piśmie do redakcji zawiadamia, 
Ge po niedawnym wprowadzeniu książek 
kontro óh uzyskano wreszcie jasny ob 
m keji każdego tkacza, Pozwoliło 

P holei zwiększyć opiekę i kontrolę 
pe" słabszymi zami. Również posż 
zwi mujstrowie zmienili swój stosu 

nek do pracy. Np. bite Dąbrowski 
stał się wzorowym pracownikiem, podjął 
nawet poważne zobowiązania produkcy) 
ne, 


ZE OTOCZONO OPIEKA 
jgsująć dö artykułu pt. „WZMÓC 
OPIEKĘ NAD INTERN, ATAMI* („Głos 
Kobotniczy* Nr 24), dyrekcja Okręgu 
Szkolenia Zawodowego informuje, że ż 
końcem stycznia odbyły się obrady ros 
szerzonej komisji, która szczegółowo omó 
wiła sprawę internatu przy ul. Piotrkow 
skiej Nr 266, Przedsięwzięto szereg środ 
ków celem poprawy tiarunków mieszka 
wiowych w tym ińternacie. M. in, uzupeł 
tä się urządzeńie centralnego ogrzewt 
nia, zmieniono niektórych pe heys 
, wydano polecenie uporządkowania 
ki i świetlicy. Specjalna komisja 
będlzie badlać możliwości dalszych zmian. 

ma lepsze, 
, 


CZPB WZMOŻE OPIEKĘ i ZE) 


$ 


NH 


KONTROLA NAD SZKOŁENIEM 
ZOSTANIE WZMOCNIONA 

W wyjaśnieniu sekreturzą  Kumitetu 
Fabrycznego PZPR, ZPB w Pabianicach, 
dotyczącym artykułu pt. „TRZEBA POD 
NIEŚĆ FREKWENCJĘ NA KURSACH 
SZKOLENIA IDEOLOGICZNEGO* 
(„Głos Robotniczy” Nr 6) ,szyłamy: 
„Kgzekutywa organizacji partyjnej posta 
nowiła celem podniesienia frekwencji na 
kursach, rozpatrywać ras na za 
gednienie szkolenia na sbovyeh postedze- 
niach, jak również przeprowadzać indy 
widuóne rozmowy z każdym opuszczają 
cym wykłady”, 


USPRAWNIONO PRZEBIEG ZEBRAŃ 
WYBORCZYCH 


Po stwierdzeniu niewłaściwego przebie 
gü wyborów do grup partyjnych, co sos 
talo wytknięte w artykule pt. „SPRAW A 
REORGANIZACJI GRUP MUSZA ŻYĆ 

WSZYSCY CZŁONKOWIE PARTII* 
(„Głos Robotniczy” Nr 23), Dzielnica Fa 
bryczna PZPR podaje, że celem uspraw 
nienia wyborów żwółeńo specjalńe odpra 
wy egzekutyw partyjnych, jak również 
przeprówadzońo t6 tej sprawie semina- 
rium. 

Sekretarzom polećońó zapewnić zebra 
niom odpowiednią frekwencję, Pó przed 


ai w: tych kroków zebrania ws bor 
cze odbywały się już przy 90 proc. frek, 
tweńcji. 


BIELIZNA BĘDZIE ODWOŻONA 

W swiążku ż artykułem pt. „USPRAW 
Nić PRAGĘ PRALNI* („Głos Robotni 
czy* Nr 21), zarząd Zjednoczonych Żakła 
dów Pralni Chemicznych podaje, że po 
ruszone w attykule bolączki będą stopnie 
wo usuwańe, Od połowy 1951 r. bieliznę 
będzie się odwoziło do domów rowerami, 
a w dalszym etapie autami. W ciągu 
roku 1951 pralnie pozy wydatnej rozbu 
dowie i zostaną w nich zainstalowane no 
MSZYNYA y 


ZMP:owiec | 
ZESPO" | 


wymi gazetkami ściennymi oraz tę- 
matykę dwóch najbliższych hunie= 
rów. 


Gazetki winny w drugiej połowie 
lutego powiązać sprawy lokalne ża- 
kładu z zagadnieniami przyjażni poł 
sko - radzieckiej, z wyzwoleniem 
naszego kraju przez Armię Radziec- 
Ra, i W ten sposób podkreślić zna- 
czeflie przypadającego ña 23 lutego 
Dnia Armii Radzieckiej. 


W gazetkach z marca zajdzie hie 
wątpliwie swoje odbicie, tak ważne 
wydarzenie jak  Międzyńarodowy 
Dzień Kobiet, przypadający w dniu 
8 marca. W związku z tym więk= 
jszość materiałów należy  poświęćić 
zżobowiążańiom, podejmowanym Ku 
uezczeniu tego dnia, przodownicóm 
pracy, delegatkom na Ogólnokrajo- 
|wy Kongres Ligi Kobiet, omówić 
działalność orgahizacji kobiecych w 
danym zakładźie i t. p. 

Korespondenci prasy robotniczej 
— Głosu Robotniczego, Głosu Pra- 
cy, Życia Włókienniczego i t: p. wini 
ni "aktywnie brać udział w 
zespołów redakcyjnych, 


' W tych zakładach, 
ćżas nie powstały koniitety redak- 
cyjne, trzeba eawiązać je w termi- 
nie de 20 lutego, a skład ich należy 
podać do wiadomości Wydziału Kul 
tuty i Oświaty ORZŻ. Do dnia 1 
marca fiowopówWstałe zespoły winny 


przygotować pierwsze fidifiery 
swych gazetek. 
W toku dyskusji zabierali głos 


tów. Klimczak i tow, Juriew z Za- 
tzadu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 
Graz wielu przedstawicieli poszcze- 


b, Pelagia Kożioł,  praudujące tkńczku 
| sw im. Waryńskiego, została tuysunięta 
na stanowisko bralcarki. 


gólnych zakładów pracy, m. in. tow. 
tow. 
Pokret + ZOR, Fitera z hg 2 
Rychlińskiego, Zawieja 
Szymańskiego, Kowalski 
ño - Łódzkich ŻPJG i wielu 


Mówcy wskazywali na trudności, 
na jaki e napotykałi przy 


dawaniu gazetek oraz 
w Jaki 
cieżyć trudności, 
ńarada dała 


opowiadali, 


żetek ściennych w Łodzi, 


Tym większą zatem szkodę po= 
nieśli redaktorzy, jak również kie= 
rownicy komisji Kulturalnych i o= 


światowych zakładów im. Stalina, 


im. Marchlewskiego i im. Dzietżyń- 
nie 


skiego, którzy na nařadę tę 


przybyli. 
(kz) 


Waltratius z dyrekcji szpitali, 
im. 
z ZPB im. 
ż Półnac- 
inhych. 


otganiżo- 
waniu zespołów redakcyjnych i wy- 


sposób Udało im się przeżwy 
W sumie ostatnia 
wielu zespołom  nie= 
zbędńe wskazówki i wytycźne dźia= 
łania, Go niewątpliwie przyczyni Się 
do ożywietnia ruchu wydawania ga= 


Załoga elektrowni 
tlo robotników Finsterwakie 


Niedawho pódawaliśmy treść 


pisma, wystosowanego prźeż zas . 


łogę Finsterwałde z Niemieckiej Republiki Demokratycznej do ro- 


botników Łódzkiej Elektrowni, W 
ni 
_ „Załoga Elektrowni Łódzkiej 
ścią przyjęła Wasz list, pełen uczu 
sy robotniczej. 
cy pokóju na Odryc i Nysie 


odpowiedzi pracownicy Elektrow- 


przesłali do Finsterwałde' list, w którym międży innymi piszą: 


z prawdziwie proletariacką rado= 
ć przyjacielskich dla polskiej kla- 


Wasz stosunek do ustalońej, nieńaruszalnej grańi- 
świadczy 6 potędze ścisłego związku 


mmiędzy wszystkimi ludźmi pracy w Światowym obozie pokóju i po= 


stępu. Dumni je estesmy, że 
hatetski ej Warsżdwi 
ta, a między ihhymi 
. botnieżej. 

Naszymi zobowiązaniami 
wydajności pracy walczymy o try 
mu ña cdłym świecie. Stajemy w 
przeciw remilitaryzacji Niemiec 


, ćżołowy: ch 


gościlismy 
tównież przedstawie 


produkcyjnymi 


Zathońnich, 


na swej ziemi, w naszej bo- 
bojowników o pokój całego świa- 
reli niemieckiej Klasy To- 


oraz zwiększeniem 
wały pokój i zwycięstwo socjaliz- 
jednym szeregu z Wami w walce 
Łączymy Się z Wami 


w zimaganiach 6 zjednoczenie Niemiec w jEdńo defńokratycźzie, po= 


kojowe państwo ludowe. 


Wspólna walką przeciwstawimy 


naszych braci w Korei. Vietnami 


się dalszemu przelewowi krwi 
e, na Malajach i w innych kra= 


jach uciskanych przez imiperialistów, 


Niech żyje Światowy 


j Nicch żyje przyjażń polskiej i 
| Raazieckim hā cżele!”. 


niemieckiej kłasy robotniczej! 


Obóz Obrońców Pokoju ze Związkiem | 


siuńtowhie ña licznych  żebraniach 
warunki współzawodnictwa, wysunię 
te rzez ZPB im. Armii Ludówej. 
Opierając się na tych podstawowych 
danych, tistalają własńie możliwości, 
zależnie od charakteru i potrzeb 
swego zakładu. 

Podejmując apel, poszczególne za- 
| łogi wzywają do współzawodnictwa 
'nne zakłady. W teñ sposób powsta= 
ia wciąż nowe ogfiiwa łańcucha zd- | 


Załogi fabryk łódzkich rozpatrują 1 Mi Zespala oh mocno łódzką | du. Wykonanie wszyst 


klasę fobótniczą w jej walce o Wy- 
konańie Plańu 6-letniego i o pokój. 

W wielu zakładach podejmowanie 
zobowiązań fiołaączone zostało ż uró- 
cżystościami wręczania nagród prżo 


downikóm pracy. 
* * 
W ZPW im. Barlickiego — pisze 
nasz kórespondeńt tow. Dubilas — 
pódjęto poważńie zobowiazania w 


przodującego zakła- 


| walce ° tytuł 


| Są jeszcze na terenie Łodzi takie 
zakłady, w których Qa cześć Święta 
|Kobiet hie pobudzoóńo załóg kobie- 
cych dö podjęcia zobowiażań př- 
,dukcyjnych. W ZPDz im. Wojska 
| Polskiego na przykład, zapomniano 
po prostu o zbliżającym się Między 
narodowym Dniu Kobiet. Ponieważ 
przewodnicząca rady kobiecej tów. 
Świderska była na urlopie, uważa= 
| p: że rada kobieca nie powifina 
beż przewodniczącej ftożpoczyńać 
|s4dnej akcji. Rada zakładówa nie 
|zainteresówała się  beżcżynnością 
rady kobiecej. nie skłoniła jej do 
przygotowania zobowiązań na Cześć 
8 Marca. Skończyło się na tym, że 
jwybranć 5 kobiet jako  delegatki 
na konferencję dzielnicową. 

| A przecież w ZPDz im Wojska 
| Polskiego pracuje wiele kobiet 
sa Wśród fiich przódownice pracy. 
Eliza Żelikowska osiąga do 150 
proc. wykonania baży. Zespół jej, 
który jeszcze niedawno Osiągał ża- 
łedwie 153,5 Proc. obecnie tużysku 
je 178 proc. bazy. Dziewiarka Hele 
na Burda, pöimimo še ed hiedawnaá 


Dlaczego w ZPDZ. im. Wojska Polskiego 


nie podjęto Czynu 8 Marca? 


dopiero pracuje na nowćj  nermie, 
wykońuje już 106 proc. baży produk 
cyjńej. Przykładów takich można by | 
mnożyć wiele. Kobiety te — gdyby 
wyjaśnić im znaczenie Międżynńaro 
dowego Dnia Kobiet, gdyby zaapelo 
wać do nich o podjęcie Czynu 8 Mar 
cd, pódniosłyby jeszcze bardziej 
swą wydajność i dałyby krajowi jesz 
ćże lepszą produkcję, jeszcze więcej 
wyrobów dziewiafskich. 

Najwyższy Czas, żeby w Zakła- 
daph im. Wojska Polskiego rożpoe 
czał się szlachetny, porywający riich 
współzawodnictwa.na cześć dnia, 
który jest świętem solidarności 
wszystkich kobiet świata pragną 
jeych pokoju i Szczęścia dla swoich 
dzieci. Czas, aby kobieca załoga 
ZPDz im. Wojska Polskiego włączy 
ła się w wartki nurt walki o Szyb 
sze, lëpšze, Oszczędniejsże wykóha- 
tie planów produkcyjńych. 


WŁADYSŁAW POLAR 
ZPDz in Wojska Polskiego 


Korespondenci Z ZPB im. Armii Ludowej 


wypowiadają walkę brakom 


PRZECIWKO MARNOWANIU 
MASZYN 
— Dlaczego snowadło taśmowe w 
dziale Il od trzech lat stoi beżczyn* 
mie? Czyżby Nie można gó wyreinoń 
tować i oddać do użytku? — zapytu: 
je ob. Edmend Tomaszewski. 


— U nas, w wykóńczalńi, posiadamy 


eały komplet Maszyn pkt» asw" od 
5 lat nie wykorzystywańych — 
wiadają Bolestaw Czernecki i Czesław aw 

alas, — Mówiliśmy 6 tym w dyrek- 
cji, ale nie to nie pomogło. 

Na takie niedbalstwo nie możemy 
patrzeć spokojnie, Przecież maszyny 
te stańowią własność naszą, a nie 
kapitalistów, titisimy więc je szano- 


Wszyscy chłopi powinni wykonać 


plan odstawy zboża 


Posiadam  T-hektarowe g6spodar- 
stwo we wsi Miedzie, pów. sieradz- 
kiego. Plan odstawy zboża wykona- 
łem, przekraczając gö nawet o 50 
kg. Zboże odstawiłem ehęthie, jak 
zreszta większość 
gromady, gdyż rożumiem, że podob- 
ñie jak państwo nam pomaga, mü- 
simy i my pomagać państwu. Nasze 
państwo fTobotńiczo-chłopskie trosz: 
czy się 6 ras, chłopów małóroliych 
i średniorolnych, dostarczając ñam 


maszyń rolńiczych, nawozów sztiicz- | $ 


nych i wszystkich potrzebnych ñam 
artykułów. Nie musimy Sprowadzać 
ich z daleka, bowiem magazyny i 
sklepy mamy ma miejsca. 

„Dlatego też na zebrańiu grómadz- 
kim zobowiązaliśmy się rzetelnie wy 
pełniać wszystkie żobowiążania wo- | 
bec państwa, które zresztą nie są | 
bynajmniej duże. Przykładem tego 
może być fakt, że większość chło- 
pów naszej wsi wykonała plan od- 
stawy zboża z nadwyżką. Uważam, 
więć, że tak samo, jak my, średniacy ż 
naszej wsi, wywiązaliśmy się w peł- 
ni że swych zobowiązań w plano- 
wym skupie, powinni tó tueżynić rów 
ńież średniórólni chłópi z innych 


gromad. 
Zwracam sie tedy z abólóm do érè: 


chłopów  ńaszej | : 


dniaków z pów iatu sieradzkiego, jak 
również í całego województwa, aby 


Średniorolny chłop Wincenty Źmudziń- 

ški z gromady Miedza potw. sieradzkiego, 

przywiósł do PRAS skupu swe nadtwyż- 
Ki zb - 


odstawili 
iej swe nadwyżki zboża. 
WIN 


NTY ŻMUDZIŃSKI 


idąc w nasze ślady, 


jak 
najszybci 


wać i 6chrańiać — stwierdźa Jan Wi- 
taszczyk. 


ZŁA ORGANIZACJA PRACY 

Od kiiku tygodni w wykończalni 
leży około 55 tysięcy metrów mate- 
riału. Nie może on zostać wzięty do 
produk eji, gdyż nie posiada cechy. Co 
więcej, w stycźńiu b. r, trzeba było 
dwukrotnie opuścić pracę o dwie ġo- 
dziny wcześniej, gdyż nie było nie do 
roboty. Natomiast w końćt stycznia 
musieliśmy nadrabiać stracony czas 
w godzinach nadliczbowych, 

Wszystko to świadczy o złej orga- 
nizacji pracy — stwierdzają Bolesław 
Czernecki i Czesław Walas. 


„GOSPODARKA WODNA” 
MAJSTRA KLIMOWICZA 
— Nie mamy się gdzie tmyć po 
pracy. Umywalńie obok szatni są 
„niedostępne' dla młodzieżowców. 
Wólńo ñam się fiyć tylko na sali od- 
dalonej od szatńi o... 300 metrów, 
Mamy więc do przebycia w obie stro 
ny metrów „trasy i to będąc 
na wpół rozebrani, Wielu rezygnuje 
z tego rodzaju „sportu” i brudni wra- 
camy dò domu. 
Nie możemy również korzystać z 
wańny, gdyż majster Klimowicz twiet 


dzi, że wody jest mało (!?) — o+ 
świadeza Edmund Tomaszewski, 
BRAK TROSKI 


O KADRY MŁODZIEŻOWE 


Od półtora roku wykonuję te sa-| 
me czyńności — reperuję nicielnie 
= mówi ob, Edmund "Wall. Kilka ra 
zy zwracałem się do kierowników 
działu — towarzyszy Wależaka i Mar- 
ciniaka, z prośbą o zmianę pracy, 


lecz ha próżno. 


częszczam do Szkoły Przemysło- 
wej, w tym roku będę zdawał małą 
maturą, Chciałbym wiedzę  teore- 
tyczną w zakresie tkactwa pogłębić 


'|praktyką, co znacznie ułatwiłoby mi 


egzaminy i przygotowało do żawodo- 


wies Miedzie, pów. sieradzki|wej pracy po ukończenia szkoły, 


= © tytul przeduiącego zakladu włókienniczego 


gdzie dotych= | 


Coraz nowe zakłańy przystępują do współzawodnictwa 


kich punktów 
przyjętej reżolucji nie będzie łatwe, 
ale zapał załogi upewnia, że zakład 
nie stanie na szarym końcu. Przeciw 
nie, gwarantują to tacy przodownicy, 
jak Grzybowski, Przybył, Markie- 
wież, takie dzielñë towarżyszki, jak 
Cieślikowa, która zobowiązała się 


potlnieść bazę protłukcyjna o 2 proc. 
Za ich przykładem pójdzie cała za- 
łoga. p 

W ZPDz im. Mariana Buczka 
załoga postanowiła przystąpić da 
współzawodnietwa z pełnym odda- 
niem, aby sprostać warunkom öd- 


jętego zobowiazania. Wytyczną w 
tej szlachetnej rywalizacji będzie — 
usuhać współnym wysiłkiem wszel- 
kie niedomagania i braki w produk- 
cji. Załoga weżwała do współzawod- 
| nietwa ZPDz im. M. Konopniekiej. 


Załoga ŻŹPW im. Barlickiego — 
powiadamia korespondent Bt. Pyt» 
loch — walczy o tytuł przodującego 
zakładu pod hashem obniżki kösz- 
tów własnych. Czynną postawę w 
tej walce wykazali - przede wsżySt- 
kim przodownicy pracy. Wielu z 
ńich zgłosiło szereg żobowiązań, po 
legających ma podniesieniu baz akor 
dowych. Sa të robotnicy: Józef Biał 
kowski, Zenon Zawierucha, Leoka- 
dia Łabiza, Lucjag Rosiak i inni 
Do podjęcia podobnych zobowiązań 
weżwanó ZPW im. Gwardii Ludowej. 

Załóga ZPW im. Reymohńta — po- 
daje korespondent H. Zbiorcżyk — 
postanowiła walczyć o tytuł przodu 
jacego zakładu prżez wzmiożenie ru 
chu współzawodnietwa. Doniosłe zna 
czenie współzawodnictwa podkreśli- 
li w cżasie uroczystego zebrania 
przodownicy pracy: Jadwiga Hędz- 
lik, Helena Majda, Władysław Mi- 
stołek i inni. 

ZPB im. Dubois posiadają duże 
szańse żdobycia przodującego miej- 
BOR we Współzawodnictwie — pisze 
korespondeńt tow. R, Kaczmarek, — 
Załoga użyskała poważne sukcesy 
na odcinku współzawodnictwa, trzy- 
krothie zdobyła już sztandar CZPB 
i dzięki wspólnemu wysiłkowi prze- 
kracza rok róeżznie swe play pro- 
dukcyjne. Oto najwybitniejsi czlon- 
kowie żałogi ZPB im. St. <Dubois, 
którzy 6trżymali odznaki 
ników Pracy“: Janina Góra, Maria 
Józefczyk, Stefania Pawlak i Irena 
Domeradzka. 

Coraz nowi ludzie wysuwają Się 
ña czołowe miejsca w walce o plan, 
coraż więcej oddziałów powiększa 
wydatnie procent wykonania miesię- 
czńych planów. Tak rm przykład w 
ubiegłym miesiącu tkalnia automa- 
tyczna  znacżnie zmniejszyła odse- 
tek braków i gódziń postojowych, 
wyrabiając jednocześnie większe iloś 
ci tkanin pierwszego gatunku, Naj- 
lepszymi wynikami w tym okresie 
wykazali się tkacze Żbik, Skrzypek, 
Hertel i Bilis oraz majster Jencz, 
który ód paru miesiecy produkuje 
ze gW grupą największą ilość towa 
ru najwyżsżej jakości. 


Nagrody 


dla Si eleh wy 
przodowników. pracy 


W sali świetlicowej ZPB im. 
Marchlewskiego wręczono 20 młodzie 
żowym przodownikom ptacy nagro 
dy, ufundowane przez Zarząd Głów 
ny ZMP i fabryczny komitet 
współzawodnictwa pracy. 

Wyróżniającym się młodzieżowym 
przodówhikom pracy, brzyznane zo 
stały nagrody. Wiesława Brzezińska, 
tkaczka na sześciu krosnach, otrzy- 
mał aparat fotograficzny, Teresa 
Banasiak, tkaczka na sześciu kros- 
nach — totbę skórzaną. 

Po rozdańiu nagród młodzież zgło 
siła liczńe zobowiązania produkcyj- 
ne. Na zakóńczenie uchwalono wy 
siać do Prezydenta RP, ob. Bole- 
sława Bieruta list, w którym ze- 
brani przyrzekają wzmóc wysiłki 
nad realizacją wielkich zadań Pla- 
nu 6-letniego oraz pozyskać dla 6r- 
ganiżacji ZMP jak największą ilość 
niezrzeszonej młodzieży swych  ża- 
kładów, 


—. A A 


JERZY MYTROWSKRI 
ZPB im. Marchlewskiego 
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KRONIKA TOMASZOWA 


Jak spędzić sobotnie popołud- 


nie, gdzie udać się w niedzielę, 


aby czas wolny od pracy zużyt- 
kować przyjemnie? Pytanie to za 
dają sobie tysiączne rzesze miesz 
kańców Tomaszowa, a odpowiedź 
znaleźć jest trudno. Miasto liczą 
ce ponad 40 tys. mieszkańców, w 
tym ponad 80 proc. ludności ro- 
botniczej, pozbawione jest dosta 
tecznej ilości rozrywek kultural 
nych. Co prawda od czasu do cza 
su w Tomaszowie goszczą zespo- 
ły objazdowe „Artosu', niestety, 
poziom tych widowisk pozosta- 
wia najczęściej wiele do życze- 
nia. I 

Dotychczas nie zostalà. równiez 
nalezycie rozwiazana sprawa od 
czytów organizowanych przez To 
warzżystwo Wiedzy Powszechnej. 
O przyjeździe prelegentów z 
TWP, Wydział Kultury przy Pre 
zydium MRN i kierownictwo Po 
wiatowego Domu Kultury dowia 
dują się najczęściej na dzień, 
lub dwa przed mającym się od- 
być odczytem, a częstokroć do 
ostatniej chwili nie wiadomo, na 
jaki temat będzie wygłoszona po 
gadanka. Trudno wtedy zorgani 
zować audytorium, Tow. Wiedzy 


Koncert 


dla młodzieży szkolnej 
w Tomaszowie 


W środę, 21 lutego b.r. w Powia 
towym Domu Kultury w Toma 
szowie Maz. odbędzie się koncert 
dła młodzieży szkolnej, zorganizo 
wany staraniem Dyrekcji Okręgo 
wej Szkolnictwa Zawodowego. 

Na koncert złoży się szereg u- 
tworów fortepianowych i wystę 
py solistów. 


kalendarzyk imprez i podać go 
do wiadomości odpowiednim czyn 
nikom w terenie. 

Brak jest stałego teatru w na 
szym mieście, rzadko odbywają 
się gościnne występy artystów 
scen łódzkich i warszawskich. 
Amatorskie zespoły artystyczne, 
które mogłyby częściowo zaspo- 
koić głód sceny w 
nie są postawione na 
poziomie. 

Życie świetlicowe słabo się roz 
wija w naszym mieście. W znacz 
nym stopniu jest to winą kierow 
nictwa Powiatowego Domu Kul 
tury, którego dotychczasowa dzia 
łalność ograniczała się do organi 
zowania od czasu do czasu :mprez 
rozrywkowych przy całkowitym 
oderwaniu się od pracy świetlico 
wej  tomaszowskich fabryk. 

Na ostatnim rozszerzonym ple- 
narnym zebraniu Oddziału Zw. 
Zaw. Włókniarzy podjęta została 
uchwała, która głosi —, Powiązać 
w szerszym stopniu pracę świetlic 
fabrycznych i Powiatowego Domu | 
Kultury z tematyką Planu 6 letnie | 
go, ruchu współzawodnictwa i ra- | 
cjonalizatorstwa.  Popularyzować 


Tomaszowie 


Powszechnej powinno = 
nalezytym | 


przodowników i racjonalizatorów, | przechodnie, którzy muszą przecho 


umieszczając ich fotografie na ta- 
blicach honorowych*. 

Zarówno w Pow. Domu Kultu- 
ry jak i w większości tomaszow- 
skich świetlic brak jest wykresów 
i haseł mobilizujących załogę do 
przedterminowego wykonania 
planu. Brak jest gazetek ścien- 
nych, które zgodnie z uchwałą ple 
num włókniarzy popularyzowały 
by ruch współzawodnictwa, racjo- 
nalizatorstwa. f 

Jeżeli porównamy obecna dzia- 
łalność Powiatowego Domu Kultu 
ry z jego działalnością sprzed kil 
ku miesięcy, to stwierdzimy, znacz 
ną poprawę. W końcu ub. miesiąca 
powołano do życia Radę Społecz- 


GŁOS 


ną przy PDK, w skład której wesz 
li przedstawiciele rad zakłado- 
wych, organizacji społecznych. O- 
pracowano wówczas ramowy pian | 
zajęć na I kwartał br. kładąc spe 
cjalny nacisk na powiązanie prac 
PDK z wszystkim; zespołami świe 
tlicowymi. Członkowie rad przepro 
wadzili już kontrolę w kilku świe | 


TOMASZOWSKI 


W naszym mieście istnieje ak- 
tyw świetlicowy, który przy umie 
jetnym kierownictwie, pod opieką 
wykwalifikowanych instruxtorów, 
potrafi zapewnić swym towarzy- 
szom pracy kulturalną rozrywkę. 
Dzięki ścisłemu współdziałaniu Po 
wiatowego: Domu Kultury z zespo 
lami świetlicowymi, już w najbliż 


Aktyw tomaszowski 


W tych dniach w sali posiedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej odbyła 
się konferencja dyrektorów fabryk, 
przedstawicieli rad zakładowych, 
partii, ZMP i organizacji społecz- 
nych, na której omawiano przebieg 
walki z analfabetyzmem na terenie 
wszystkich zakładów pracy. Sekre- 
tarz Prezydium MRN, tow. Euge- 
niusz Zieliński, zapoznał zebranych 
z uchwała CRZZ i zarządzeniem 
przewodniczącego PKPG o prowa- 


tlicach. Stwierdzono pewne niedo |szej przyszłości nie będziemy narze | dzeniu wałki z analfabetyzmem i o- 


ciągnięcia w pracy świetlicy Toma | 
szowskiej Fabryki Filców Tech- 
nicznych. Frekwencja jest mała, 
brak w niej odpowiedniej deko- 
racji, a gazetką ścienna nosi datę 
listopada ub. r. i 

W ostatnich dniach obserwuje- | 
my pewne ożywienie pracy świe- 
tlicowej w PDK, co jest wynikiem | 
działalności Rady Społecznej. Wi | 
dzieliśmy w świetlicy Toma- 
szowskich Zakładów  Włókien | 
Sztucznych dobrze przygotowaną | 
przez miejscowy zespół sztukę sce 
niczną pt. „Nawrócony** według B. 
Prusa. 


! 


Uporządkować ulice | 


W nie lada kłopocie znajdują się 


dzić przez ul. Bohaterów Getta. Po | 


ne bajora, a na domiar zlego przy 
posesji oznaczonej nr. 1 znajduja 
się sterty śmieci, wyrzucanych 
przez mieszkańców sąsiedniej po- 


| 
I 
ostatniej odwilży powstaiy tu licz 
sesji., A | 


kali na brak dostatecznej ilości 
imprez kulturalnych 


mieście, 


w naszym | 


| bowiązkami. jakie w związku z tym 
spadają na dyrekcję zakładów i 
wszystkie ogniwa związkowe. 


; radzi nad wzmożeniem wałki z analfabetyzmeg 


POK współpracuje z zespołami Świetlicowymi 


Tow. Piotrowski ze Społecznej 
Komisji do Walki z - 
mem omówił dotychczasowy prze- 
bieg tej akcji na terenie Tomaszo- 
wa, kładąc szczególny nacisk na ko- 
nieczność wzmożenia walki z anal- 
fabetyzmem w Tomaszowskich Za- 
kładach Włókien Sztucznych, gdyż 
na tym terenie akcja ta do niedaw- 
na najsłabiej przebiegała. 

Zebrany na konferencji aktyw to 
maszowskiego społeczeństwa zobo- 
wiązał się do wzmożenia wysiłków 
w walce z analfabetyzmem tak, aby 
na dzień I maja b. r. w mieście na- 
szym nie było osób nie umiejących 
czytać i pisać. 


Załoga Białej Góry 


umasowi ruch współzawodnictwa pracy 


Niemal codziennie słyszymy o| szczystych nieużytków nad Pilicą, |z okresu przedwojennego. 


osiągnięciach naszych włókniarzy, 
o nowych pomysłach racjonaliża 


torskich, o stałym przekraczaniu, 
|norm produkcyjnych przez PĘZO- 


downików pracy fabryk włókien 
niczych. Nie znamy nafomiast na 
szych tomaszowskich górników. 
Gdy mówimy o górnikach, to 


|przed oczami stają nam potężne 


kopalnie śląskie i czarni od pyłu 
węglowego górnicy. A przecież 
kilka kilometrów od miasta, nad 
Pilicą, znajduje się kopalnia, w 
której od wielu lat pracują 
nasi miejscowi górnicy. Jest to je 
dyna w Polsce kopalnia piasku 
kwarcowego i żwirku filtracyjne 
go. popularnie zwana „Białą Gó 
rą'. 5 
Ciekawa jest historia tej kopał 
ni, zaopatrującej w piasek nasze 
huty szklane. „Biała Góra“, a ra 
czej jej biały kwarcowy piasek 
odkryty został w 1921 r. przez 
inż. górnika Bogdana Łozińskie 
go. „Białą Górą“ zainteresowali 
się kapitaliści. Za niewielką su- 
mę zakupili kilka hektarów pia- 


zatrudnili kilkunastu robotników 
i .. w ciągu kilku lat kilkakrot- 
nie pomnożyli swój majątek. 

Z roku na rok zwiększały się 

| odsetki od zainwestowanego ka- 

| pitału, z roku na rok przybywało 
robotników, którzy od świtu do 
nocy w drewnianych, prowizo- 
rycznych skrzyniach płukali bia 
ły piasek. s 

W ciagu kilkunastu lat drewnia 
ne skrzynie zamieniono na sita 
wahadłowe o napędzie silniko- 
wym, sprowadzono maszyny do 
sortowania piasku, rocznie wydo 
bywa się już kilkanaście tysięcy 
ton piasku kwarcowego i wzrasta 
ją dochody właścicieli kopalni. 
Nie ulegają tylko zmianie zarobki 
robotników. 

Nowe życie rozpoczęli robotni 
cy „Białej Góry“ po wyzwoleniu, 
z początkiem 1945 roku. Już w 
kwietniu 1945 roku skierowano 
pierwszy transport piasku do hu 
ty „Kara“ w Piotrkowie, a z koń 
cem 1946 roku wydobycie piasku 
znacznie przekroczyło wydobycie 


Górnicy „Białej Góry“ poczuli 
się gospodarzami swej . kopalni, 
którą wyposażona została w nowo 
czesne maszyny do kopania pias 
ku. Górnicy zdają sobie sprawę. z 
tego, że od ich pracy, od realiza 
cji planów produkcyjnych „Bia- 
łej Góry* uzależnione jest termi 
nowe wykonywanie planów przez 
huty szkła. Dumni są, że pierw- 
szy rok Planu 6-letniego wykona 
li przed terminem i razem z toma 
szowskimi włókniarzami stanęli 
w szeregu budowniczych pod- 
staw socjalizmu. Ë 

Ostatnio na terenie „Białej Gó 
ry“ odbyły się wybory w grupach 
związkowych. Uczestnicy zebrań 
wyborczych postanowili w bieżą- 
cym roku umasowić ruch współ- 
zawodnictwa pracy i przedtermi 
nowo wykonać plany wydobycia 
piasku i żwiru. I ; 

Tej treści meldunek wpłynął 
do Powiatowej Rady Związków 
| Zawodowych od załogi kopalni 
„Biała Górą“. 

è Fr. Bociański 
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Wręczenie nagród |KROQNIKA PABIANIC 


przodownikom pracy 
kina „Polonia“ 


Kilka dni temu w sali kina ,Polo- 
nia odbyło się “uroczyste wręczenie 
nagród w postaci książeczek oszczęd- 
nościowych PKO pracownikom kina 
„Polonia”, 

Kino „Polonia” wykonało swój plan 
frekwencji w 170 proc, W niemałym 
stopniu do wykonania planu przyczy- 
niła się dobra organizacja widowni 
w czasie festiwalu filmów radziec- 
kich, i 
Na specjalne wyróżnienie. zasługuje 
praca kierowniczki kina, tow; Felik- 
sy Zapoiskiej, która dzięki utrzymy- 
waniu stałego kontaktu z radami za- 
kładowymi fabryk pabianickich spo- 
wodowała, że filmy radzieckie obej- 
rzało wiele tysięcy robotników, Spo- 
śród pracowników kina „Polonia” 
tow. tow. Malinowski i Lewoski u- 
zyskali największą ilość punktów we 
współzawodnictwie pracy, 

Pracownicy kina ,Polonia” wezwa- 
li do współzawodnictwa o największą 
ilość widzów pracowników kina „Ro- 
botnik”. 


Podnieść frekwencję 


na kursach szkolenia ideologicznego w Pabianickich ZPB 


Zagadnienie szkolenia ideolo- 
gicznego jest jedno z podstawo- 
wych zadań stojących obecnie 
przed członkami naszej Partii. U- 
chwała Biura . Politycznego KC 
PZPR stwierdza, że jednym z 
głównych warunków podniesienia 
poziomu pracy partyjnej i reali 
zacji zadań budownictwa socjali- 
stycznego w naszym kraju jest 
szkolenie ideologiczne. 

Ostatnio Komitet Miejski PZPR 
analizując przebieg szkolenia par 
tyjnego w PZPB stwierdził, że 
nie stało ono na właściwym po- 
ziomie. Komitet Zakładowy wspól 
nie z Komitetem Miejskim zapla 
nował 12 kursów I stopnia, dwa 
kursy II stopnia, dwie szkoły wie 
czorowe i jedną grupę samokształ 


Walka o polepszenie 


Narada produkcyjna w 


We wtorek, tj. 13 lutego rb. odby- 
ła się narada produkcyjna w II Jede- 
nastoletriej Szkole TPD w Pabiani- 
cach. Naradę zagaił ob. Mirosław Ka 
sprzak — przewodniczący Zarządu 
Szkolnego ZMP, który zanalizował 
wyniki uzyskane w nauce przez po- 


` szczególne klasy w pierwszym pół- 
'roczu roku szkolnego 1950-1951. 


W dyskusji głos zabierali przedsta- 
wiciele klas i kół ZMP-owskich. 
Mówili oni o metodach walki o lep- 
sze wyniki w nauce. 

W szkole istnieje wiele zespołów | 
samokształceniowych, których zada- 
niem jest wspólne przygotowywanie 
zadanych lekcji. Poza tym działają 
koła naukowe, mające za zadanie po 
słębienie wiedzy. Wielką rolę speł- 
niają także brygady „Lekkiej Kawa- 
| 


w kinie „Polonia“ 


W dniach od 20 do 24 lutego br. 
kino „Polonia” 'w Pabianicach wy- 
świetlać będzie film radziecki pt. 
„Peryskop”. Film ten, o tematyce 
związanej z historycznymi  zwycię- 
stwami bohaterskiej armii radzieckiej 
winno obejrzeć jak najwięcej obywa- 
teli naszego miasta. 

Rady zakładowe winny organizo- 
wać seanse zbiorowe dla robotników, 
ua które cena biletów wynosić bę- 
dzie 90 gr od osoby, 
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lerii”, które walczą na terenie klas 
o socjalistyczną dyscyplinę pracy. 
Zabierając głos dyrektor szkoły, 
ob, Cieszkowski stwierdził, iż wyni- 
ki w nauce polepszyły się, lecz mimo 
to istnieje wiele ocen niedostatecz- 
nych, które do końca roku szkolne- 
go muszą być zlikwidowane, Każda 
ocena niedostateczna, każdy uczeń, 
który nie otrzymuje promocji do na- 
stępnej klasy, ta niewykonanie zadań 
Planu 6-letniego, na odcinku szkol- 
nictwa. 
Marian Słowiński 


Wycofanie z ruchu 


pojazdów mechanicznych 


Z dniem 19 lutego 1951 r. wyco 
fane zostały z ruchu niektóre po- 


jazdy mechaniczne, szczegółowo 


i wymienione w zarządzeniu Prezy 


dium 'MRN rozplakatowanym na 
murach miasta. Zarządzenie to do 
tyczy zarówno pojazdów mecha- 
nicznych będących w posiadaniu 
sektora uspołecznionego, jak i nie 
uspołecznionego. 

Właściciele wycofanych z ru- 
chu pojazdów winni zwrócić 
do Wydziału Komunikacyjnego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi tablice i do 
wody rejestracyjne. 


ceniową. Szkolić sią miało 360 to 
warzyszy. Na skutek słabej fre- 
kwencji na kursach I stopnia ko- 
mitet zakładowy . Pabianickich 
ZPB zmuszony był grupy szkole 
niowe połączyć. Z 6 grup szkolenio 
wych powstały 2 grupy, mimo to 
frekwencja w dalszym ciągu by- 
ła słaba. W szkoleniu ideologicz 
nym wszystkich stopni uczestni- 
czy zamiast 360 słuchaczy — 225. 
W ostatnich zajęciach szkolenio- 
wych wzięło udział 33 proc. słu- 
chaczy. | 

Frekwencja w poszczególnych 
grupach przedstawia się następu 
jaco: 

Absencja w grupie, której wy 
kładowcą jest tow. Wolniewski 
jest duża. Od dn. 15 stycznia szko 
lenie w ogóle nie odbywa się, gdyż 
uczestnicy grupy przestali przy- 
chodzić na wykłady, mimo że in 
struktor propagandy KZ przepro 
wadzał z nimi indywidualne roz 
mowy i słuchacze zobowiązali się 
brać udział we wszystkich zaję- 
ciach. Tak słabą frekwencję na 
oddziale 28 należy tłumaczyć 
zbyt słabym zainteresowaniem 
się kursami szkolenia ideologicz 
nego przez sekretarza oddziało- 
wej organizacji partyjnej. 

Nielepiej przedstawia się spra- 
wa z frekwencją na oddziale I 
PC 4 i 5. Szkolenie na tych od- 
działach z powodu, słabej fre- 
kwencji od samego poczatku odby 
wa się nieregularnie, a z dniem 
18 stycznia br. zostało przerwane 
w wyniku nieprzychodzenia słu- 
chaczy na szkolenie. 

Zle przedstawia się frekwencja 
w oddziale technicznym. Na 15 
wytypowanych na szkolenie towa 
rzyszy przeciętnie udział w zaję 
ciach bierze 3 towarzyszy. Duża 
absencja jest wynikiem słabego 
zainteresowania się szkoleniem 
ideologicznym sekretarza oddzia- 
łowej organizacji partyjnej. 

W szkole wieczorowej też wy- 
stępują częste wypadki opuszcza 
nia zajęć, np. tow. Pawalski, se 
kretarz oddziałowej organizacji w 
Tkalni „Nowe Miasto“ systema- 
tycznie opuszcza szkolenie ideolo 
giczne. Na 12 przeprowadzonych 
zajęć był obecny zaledwie na 2. 
Sekretarz oddziałowej organizacji 
tow. Ochman, również nie uczę- 


szcza systematycznie na szkole 
nie. Zamiast na 14 zajęciach obec 
ny był na 2. 

Kto ponosi wmę za słabą fre- 
kwencję na kursach szkolenia ideo 
logicznego w PZPB? W pierw- 
szym rzędzie odpowiedzialność za 
ten stan rzeczy spada na Komitet 
Zakładowy, który zbyt słabo in 
teresował się kursami oraz zbyt 
mało je wizytował. 

Ostatnio egzekutywa KZ przy 
PZPB po przeanalizowaniu odcin 
ka szkolenia partyjnego podjęła 
szereg uchwał mających na celu 
poprawę frekwencji na kursach. 
Postanowiono zobowiązać Komi- 
tet Zakładowy do ciągłej kontro 
li frekwencji na kursach, oma- 
wiać przebieg szkoleńia ideolo- 
gicznego przynajmniej raz w mie 


| siącu na egzekutywie KZ, zobo- 


wiązać wszystkich sekretarzy do 
stawiania raz w miesiącu na egze 
kutywie sprawy szkolenia ideolo 
gicznego. 
R. Weszandiza 
instruktor Propagandy KZ 


W Pabianicach 
powstaja szewskie punkty usługowe 


Istniejąca w Pabianicach spół- 
dzielnia pomocnicza szewsko-kra 
wiecka przekształcona została na 
Spółdzielnię Pracy „„Wyzwole- 
nie“, Celem spółdzielni jest obsłu 
żenie społeczeństwa. pabianickie- 
go przez uruchomienie szeregu 
punktów usługowych. W realizo 
waniu swych zamierzeń zarząd 
spółdzielni natrafia na poważne 
trudności lokalowe, w związku z 


czym uruchomiony jest narazie 
tylko jeden szewski punkt usłu 
gowy, przy ulicy Moniuszki 24. 


Drugi taki punkt w najbliższych 
dniach otwarty będzie przy ul. 
Południowej 7. 

Zarząd spółdzielni w osobach: 
przewodniczącego St. Wroniszew- 
skiego, kierownika . warsztatu 
szewskiego K. Dorabialskiego i 
kierownika warsztatu szewskie- 
go L. Kałużnego, wierzy, że do- 
tychczasowe trudności w uzyska 
niu lokalu na potrzeby punktów 
usługowych uda się pokonać. 

Spółdzielnia liczy 36 członków. 
Siedziba spółdzielni mieści się 
przy ul. Limanowskiego 1. 
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Uroczysta 


akademia 


w 5-lecie istnienia ORMO 


W ubiegłą sobotę, w pieknie ta | 


i dekorowanej sali teatralnej PZPB 
przy ul. Traugutta 4 odbyła się 
uroczysta akademia poświęcona 
pięcioleciu istnienia ORMO w: 
Pabianicach. 

Po ukoństytuowaniu się prezy- 
| dium, w którym zasiedli przedsta 
wiciele KM PZPR, związków za 
wodowych, Ligi Kobiet, ZMP 
oraz przodowników pracy i racjo 
nalizatorów, głos zabrał komen- 
dant ORMO, tow. Moryc, który 
omówił działalność ORMO-wców 
w ciagu pięciu lat. W tym okre 
sie ORMO-wcv wydatnie pomo 
gli organom Milicji Obywatel- 
skiej w tępieniu i likwidowaniu 
band dywersyjnych oraz dali du 
ży wkład w sprawne przeprowa- 
dzenie referendum oraz wyborów 
do Sejmu. — Jeszcze bardziej bę 


Nie niszczyć 
| dobra publicznego 


| Władze ludowe dążą systematycz- 
nie do poprawy warunków komunal- 
nych świata pracy. Jednym ze środ- 
ków realizowania powyższego celu 
jest zakładanie w osiedlach robotni-. 
„czych zieleńców i skwerów. Na sku- 
tek próśb mieszkańców naszego mia 
sta, Prezydium MRN poustawiało w 
zieleńcach ławki dla wygody publicz 
ności. 

Niestety, nie wszysey dbaja o do- 
bro społeczne. 

Ostatnio zniszczona zóstała. ławka 
ustawiona na skwerze przy ul. War 
szawskiej róg Konstantynowskiej. 


Pe sporia 


ŁKS „Włókniarz“ 


dziemy podnosić swe kwalifika- 
cje zawodowe — powiedział tow. 
Moryc — aby zlikwidować całko 
wicie przejawy wrogiej roboty 
wroga klasowego. A 

Następnie zastępca komendan- 
ta ORMO na miasto Pabianice 
tow. Jarząbek odczytuje rozkaz 
Kom. Woj. ORMO, na mocy które 
go dwóch członków ORMO zostało 
za przykładną i ofiarną pracę od 
znaczonych specjalną odznaką 
ORMO. - 

Po zakończeniu części oficjal- 
nej nastąpiła bogata część artys 
tyczna w wykonaniu zespołu świe 


tlicowego Fabryki gh cznej, 


Program na wtorek 20 lutego 1951 


11.50 „Głos mają kobiety“, 12:04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.15 Au- 
dycja dla wsi. 18.30 Aud. szkolna 
dla klas I i II. 14.10 Pogadanka dl: 
$ursów partyjnych I stopnia w mie- 
ście. 14.30 Aud. szkolna dła klas li- 
cealnych. 14,50 Gra zespół A. Wie: 
nika, 15.30 Aud. dla świetlic dziecię- 
cych. 15.50 Gra E. Rezler. 16.10 „Ho- 
ryzonty techniki“. 16.20 Popularna 
muzyka symfoniczna. 16.45 Aktual 
ności łódzkie. 17.00 Wiadomości po- 
południowe. 17.15 Zimowe Mistrzb- 
stwa Zrzeszeń Sportowych w Zako- 
| panem. 17.20 Koncert rozrywkowy 
1740 Aud. dla młodzieży. 18.6 
krzynka  raejonalizatorów. 18.10 
Aud. świetlicowa. 18.30: Wiersze: Fa- 
| deusza Gicgiera. 1840 Kwadrań: 
| pieśni masowych. 19.00 „Wszechnić« 
Radiowa“, 19.20 Koncert Orkiestr: 
PR. 20.00 Dziennik. 20.80 Reporta: 
z Zimowych Mistrzostw  Zrzeszeń 
| Sportowych w Zakopanem. 20.50 
i Koncert symfoniczny. 21.50 Muzy- 
ka i aktualności, 22.20 Muzyka. 28.00 


zwycięża W Pahianicac | Ostatnie wiadomości. 


Pięściarze rezerwowi łódzkiego „Włók 
niarza* walczyli wczoraj w merzu towa 
rzyskim z „Włókniarzem“ (Pabianice) | 
Zwyciężyli łodzianie 10:6. Na pierwszym 
miejscu łodzianie: Różycki pokonał Sko 
wróńskiego, Łukowski przegrał z Wese- 
lim, Kowalski pokonał Rykałę, Olczyk 
przegrał z Kuraszewskim, Żurek poko- 
nal przez techn. k. o. Szymczaka, Mazur 
przegrał z Palusiakiem, Stanikowski po 
konał Koperskiego przez poddanie się te 
go ostatniego i w wadze ciężkiej Sło- 


l 


wiński, pokonał Przyrowskiego. 
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ZGUBIONO objąć i Poczt 
t 


Ogłoszenia 
drobne 


wystaw. przez Pa- ek 15 lutego, Za 
bianickie Zakłady ROT: > Aronn 
Przemysłu Baweł ZGUBIONO tai 
nianeśo w Mosz- żeczkę 'wojskow 
czenicy na nazwi-/Nr 0516776 wyt 
sko / Kaźmierczak |przez RKU—Ťasi 


Bronisława, zam i, legit. zw. zaw 
scinowi Pryc Karól, zam 
Gościnowice, gm. 


Łask, Warsżaw 
Podolin. 36iska 37,. 5652 
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